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Walka i odbudowa — dwie główne nnły
w powojennym życiu PolskiExpose Premiera Rządu łednośei Narodowej na X Se2?§i • KRN (w skrócie)

Wysoka Izbo!
Obecna sesja Krajowej Rady Narodo

wej zwołana została głównie w tym osła, 
aby uchwalić ustawę o referendum ludo
wym, która ma wnieść do naszego życia 
prawno-loonstytucyjnego i politycznego no
wy, doniosły wkład.

REB'ERENDUM
ma zadecydować, czy w przyszłych wy- . - -
borach do Sejmu Konstytucyjnego mamy politycznych, 
bierać jedną., czy też dwie izby. Czy ma- ' 
my utrzymać niepopularną, skostniałą, ha
mującą zawsze pracę ustawodawczą tlrugą 
izbę senat, czy też wystarczy nam jedna 
-zba — sejm.

W Polsce zawsze dotąd postępowe i 
lewicowe partie opowiadały się za ustro- 
iem jednoizbowym.

Dalsze pytania referendum zadecydują 
o równie doniosłych kwestiach dla ustroju 
politycznego Polski.

A więc drugie pytanie dotyczyć będzie 
zagadnienia czy dokonane w Polsce dwie 
reformy społeczno-gospodarcze: reforma 
rolna, i nacjonalizacja przemysłu mają być 
zagwarantowane w przyszłej konstytucji i 
stać się jej podwaliną.

Trzecie pytanie dotyczy również zagad- 
ńenia wielkiej wagi, mającego dla bytu, 
uły i przyszłości Polski decydujące zna* 
czenie. Naród cały ma się wypowiedzieć 
w sprawie naszej zachodniej granicy na

dność zwycięskich mocarstw, co było m<>- ' ogól, za wyjątkiem Czechosłowacji, żad-
mantem decydującym przy ustalaniu w 
Poczdamie naszych zachodnich granic.
Wszystkim dziś w Polsce dobrze wiado
mo, jak wielki wpływ na fakt ustalenia 
naszych granic na Nisle, Odrze i Bałtyku
wywarł Związek Radziecki, a uczy lić to iłowanie stosunków polsko-czcclio.iłowac- 
mógł-jedynie w procesie rozwoju naszych , kich g.dyż )eży to nie tylko w naszym 
przyjaznych polsko-sowieckich stosunków wspólnym interesie, ale ureg

nych spornych problemów. Wyn Ulem tej 
polityki jest powitany z "uznaniem przez 
całą opinię pakt przyjaźni i pomocy wza
jemnej z Jugosławią. (Oklaski).

Wierzymy również w pozytywne uregu- 
stosunków

PRZYJAŹŃ POLSISO-R ADZIECK A 
uświęcona uroczystym paktem, którego ro
cznicę obchodziliśmy w tym muaiącu. po
zostanie, musi pozostać nadal kanucniem 
węgielnym polskiej polityki zagranicznej 
w ogóle. (Oklaski).

Drugim aspektem w naszej po''.cyc;, za
granicznej to montowanie bliskich i przy
jaznych stosunków ze wszystkimi n er oda-

uregulowanie tych 
stosunków na zasadzie najbardziej pojed
nawczych propozycji polskich leży szcze
gólnie w interesie Czechosłowacji. Dążyć 
będziemy do przyjaznych stosunków i 
współpracy i do eliminowania wpływów 
nicmieckipli ze wszystkich państw Europy 
i do budowania wraz z innymi narodami 
potężnego walu obronnego przeciwko im
perialistycznym Niemcom.

Z WIELKĄ BRYTANIĄ 
I  STANAMI ZJEDNOCZONYMI, 

które dziś — wraz ze Związkiem Radziec
kim — decydują głównie o kształtowaniu 
3ię stosunków na świecie w ogóle. Od tych 
3-ch mocarstw, które zdolne są pomóc 
nam w gospodarczej odbudowie kraju, po
mocy tej pragniemy 1 oczekujemy.

Nasze dążenie do współpracy gospodar
czej z wszystkimi państwami znajduje też 
potwierdzenie w pomyślnym przebiegu na
szych rokowań finansowych ze Stanami 
Zjednoczonymi, dotyczących dotychczas 
łącznie

00 MILIONÓW DOLARÓW
Pragniemy i dążymy do tradycyjne) 

przyjaźni z Francją, z którą jednakowo 
jesteśmy zainteresowani, aby nie doświad
czać więcej ujemnych skutków ze strony 
agresywnych i imperialistycznych Niemiec. 
Rozwijamy też coraz lopiej naszo stosun
ki gospodarcze z krajami skandynawski
mi, a zwłaszcza ze Szwecją. Do nowych, 
bardzo pozytywnych faktów należy zali
czyć także nasz ostatni korzystny układ 
gospodarczy ze Szwajcarią.

W referendum ludowym, odpowiadając 
na trzecie pytanie tak naród wypowie się 
jednocześnie za naszą nową, a tak ko

rni słowiańskimi, z ljtórymi nie mamy na | wielkimi mocarstwami anglosaskimi,
Zabiegamy o przyjaźń i współpracę z | rzystpą dla Polski polityką zagraniczną.

(Dalszy ciąg na str. 3-ej)

Pomyślny przebieg obrad
rencji, 4 ministrów w Paryżu

PARYŻ. Wydano oficjalny Komunikat ’ codurę, według której odbywać się będij 
Nisie, Odrze 1 Bałtyku. To pytanie łączy o pierwszym posiedzeniu konferencji mi- ! posiedzenia konferencji.

PARYŻ. W kolach zbliżonych do konfe-się logicznie z całokształtem naszej poli
tyki zagranicznej,

NASZE GRANICE ZACHODNIE

nlstrów spraw zagranicznych 4 mocarstw 
w Paryżu. Jak komunikuje francuskie mi
nisterstwo spraw zagranicznych mir.i- 

«*„**«* Odrze i ^ łty k u  są dorobkiem ] Blr<wie fctóizy otrzymaii połejcn.e opra- 
poiłtyki zagranicznej PKWN, Rządu Tym- : . . . . . .  , , . ‘
(szosowego i Rządu Jedności Narodowej i [ cowari a traktatów pokojowych z państwa- 
utrzymane i utrwalone być mogą tylko mi europejskimi, zebrali się o gnds. 17 w 
przy konsekwentnie prowadzonej takiej, a i pałacu Luksemburskim. Przewodniczył 
nie innej, polityce zagranicznej Polski. j francU£?kl m;nistea- spraw zagranicznych

Dziś możemy to sobie z całym spoko- . ...............
jem 1 z całym obiektywizmem stwierdzić., '< ®łdau >̂ '3alH> P-'3cds.avvic el państwa za-
te żaden inny rząd nie uzyskałby takich. | praszającego. Powitał on ministrów Byr- ' państw europejskich, nie zaś tylko Nlą-
jak obecne, granic, bo żaden inny rząd nera, Mało!Owa i Bevina, którzy krótko od 1 mleć i Wioch, zaś Amerykanie będą obec
nie zdobyłby się na tak szczerą i zdoęy-i powiedzieli na przemówienie inauguracyj- ' ni w czasie dyskusji w sprawie Finlandii,
dowaną politykę dążenia do ocągn.ęcra: , . Ł j , , .
przyjaznych stosunków z naszym v schód- j ne mtaifltra Bidault. , cnoć Stany Zjednoczone nie by-.y nigdy z
nim sąsiadem, na politykę utrwalającą je- j

o()«i

rearcji ministrów spraw zagranicznych 
Wielldej Czwórki, panuje optymizm, wy
w iany wiadomością, że uzgodniono na 
pierwszym posiedzeniu, iż wszyscy człon
kowie konferencji będą brali udział w po
siedzeniach i dyskusjach. Dzięki temu 
przedstawiciel Francji weźmie udział w 
rozmowach, dotyczących

Następnie konferencja zatwierdz ić pro- tym państwem w stanie wojny. Pozwoli to
na rozważenie poszczególnych -traktatów

ONZ spetat! nadzieje ludzkości
Przemówienie arak. G ro m y k o

pokojowych jako części ogólnego planu 
europejskiego, nie zaś jako odrębnych za
gadnień, które należy rozpatrzyć kolejno 
jedno po drugim.

NOWY JORK. Delegat radziecki w Ra- ducha statutu. Ambasador C-ręmyko | PARsfż. Z kół dobrze poinformowanych 
ezte Bezpieczeństwa, ambasador Gromyko, * stwierdził, że jako delegat jednego z 11 donoszą, żo ministrowie spraw zagranicz- 
wygłosił pirzemówienie na uroczystym j .państw, wchodzących w skład Rady Bez-* nych na drugim posiedzeniu przystąpili 
przyjęciu, wydanym na cześć delegatów. picezońrtwa, siara się wprowadzić w iy- do o-mawiauia warunków traktatu poko- 
Fiady Bezp'eczeństwa z okazji pierwszej cle uchwały konferencji w San Francisco jowego z Wiochami. Nadto wysłuchano o-
rocznicy konferencji w San Francisco. W 
przemówieniu tym Gromyko wyraził za
dowolenie z powodu uchwalenia statutu 
C(NZ. Przedstawiciel Związku Radzieckie
go zaznaczył, te Organizacja Narodów 
Jjeduocac/iych stoi obecnie wobec równie 
poważnego zadania — realizacji litery 1

Kronika dyplomatyczna
Wiceminister spraw zagranicznych Zyg

munt Modzelewski przyjął w dniu wczoraj- 
•®ym ambasadora Francji w Warszawie 
>• Roger Garreau.

i wyraził nadzieję, że zarówno statut jak świadczen’a ministra Bidault, który do-
i Organizacja Narodów Zjednoczonych magał się postawienia sprawy zachodnich 
spełnia nadzieje pokładane w nich prze® ■ granic Niemiec na porządku dz.ennym. W

sprawie tej ńie osiągnięto jeszcze osta
tecznego porozumienia. Minister Molotow 
nie oponował przeciwko temu, a sekre
tarz stanu Bym os udzielił wyraźnego po
parcia wnioskowi francuskiemu. Nato-

całą ludzkość. (PAP)
-----oOo-----

L iga  arab sk a
p o p iera  żąd a n ia  e g ip sk ie

LONDYN, 27.4. Libańskie ministerstwo. miast minister Bevtn wysunął pi-zeciwko
1 temu wnioskowi szereg zastrzeżeń i pod- 

spraw zagranicznych wystosowało notę do 4e aprawy te należałoby rozpa-
rządu brytyjskiego, popierającą żądania tr2eć w ścU}ejAzym gronie. 
egipskie. Zgodnie z decyzją, powziętą przez Niespodzianką dla wszystkich była pro- 
radę Ligi Arabskiej, każdy członek Ligi poZyCja Byrnesa w sprawie postawienia 
prześle notę podobnej treści. ! na porządku dziennym kwestii Austrii.

Mołotow odpowiedział, że nie oocekiwał 
takiego wniosku, i że musi się nad tym 
zastanowić.

PARYŻ. W ostatniej chwili nadeszła 
wiadomość, że w sprawie kilku zagadnień, 
dotyczących traktatu z Włochami, osią
gnięto już po,rc -.umienie. Omawia się o- 
beenie sprawę granic, odszkodowań 1 po
działu floty włoskiej, Należy się spodzie
wać, że najwięcej trudności nastręczy pro- 

wszystkich i blem b. kolonii włoskich. W szczególności 
sprawa Trypolltanil i Dodekanezu wywoła 
ożywioną dyskusję.

Również problem Triestu jest jeszcze 
otwarty. Wiadomość o tym, że Triest nil 
być pozostawiony Włochom, została urzę
dowo zdementowana. Zdania członków ko
misji międzynarodowej w sprawie Triestu 
i Krainy Julijskiej są podzielone, lecz 
wszyscy jednomyślnie uznali, że port w 
Trieście powinien być umiędzynarodowio
ny. Wydaje się prawdopodobnym, żo a Ile 
Jugosławia nie otrzyma Krainy Julijskiej, 
to wyznaczy się Jej tytułem rekompensaty 
niektóre tereny, należące poprzednio do 
Austrii.

PARYŻ. W paryskich kolach poetycz
nych utrzymuje się, lż Bcvln sprzeeiw'a 
się postawieniu na porządku dzienny m 
aprawy granic zachodnich Niemiec c te
go powodu, te  propozycje francuskie do
tyczą jedynie brytyjskiej (f)rofy okupa
cyjnej w Niemczech.

LONDYN. Brytyjski minister spraw za
granicznych Ernest Bevtn powróci praw
dopodobnie w początkach przyszłego ty
godnia na jeden dzień do Londynu, żeby 
porozumieć się z premiea-om Unii Połud
niowo - Afrykańskiej, Smutsem w spra
wie traktatów pokojowych.

Premiowa Pożyczka Odbudowy Kraju
Jest najpewniejszą i najkorzystniejszą lo k a tą  k a p ita łu
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(Lc Be) W Paryżu rozpoczęła sir kon
ferencja ministrów spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych, Związku Radziec
kiego, Wielkiej Brytanii i Francji. Obra
dy konferencji będą ściśle tajne — świat 
dowie się tylko o tendencjach pertrakta
cji, a dopiero po paru tygodniach, po za
kończeniu konferencji, o ostatecznych re
zultatach. Zebranie ministrów spraw za
granicznych wielkich mocarstw ma już 
JWojjj historię, ponieważ byio poprzedzo
ne prze® zebranie zastępców obradują
cych obecnie dygnitarzy. Zastępcy jednak 
nie mogli dojść do zgody, nie byli w stn- 
nie opracować warunków traktatów po
kojowych z satelitami „osl“ — z Wło
chami, Węgrami, Bułgarią, Rumunią i 
Finlandią. Oprócz łych zagadnień na kon 
fcrcncjl paryskiej ma być poruszony pro
blem zatftiodnich granic Niemiec, spra
wa więc, w której Polska jest bezpośre
dnio zainteresowana.

Tradycyjny przyjaciel Polski — Fran
cja, której polityka zagraniczna zbiega 
się z naszymi cclumi i z którą łączą nas 
starania zabezpieczenia się przed Niem
cami, wysuwa pewne postulały odnośnie 
zachodnich terenów niemieckich. Zada
nia te, ponieważ dążą do urzeczywistnie
nia w pełni myśli poczdamskich, do prze
mysłowego rozbrojenia Niemiec, nie zna
lazły dotychczas aprobaty polityków an
glosaskich. Francja żąda umiędzynarodo
wienia Zagłębia Ruhry, trwałej okupacji 
nad Renem i gospodarczego przyłączenia 
Zagłębia Saary ilfl» Francji. OdSain polity
ki anglosaskiej, który żeruj? na rckon- 
strukc". Niemiec, na odnowieniu ich prze
mysłowego i co za tym idzie i polityczne
go znaczenia, przeciwstawia się francu
skim postulatom. Chęć odzyskania posłu
sznych celom imperialnej polityki angiel
skiej Niemców dyktuje temu odłamowi 
pociągnięcia sprzeczne z interesami na
rodów sąsiadujących z Niemcami, w 
pierwszym rzędzie sprzeczne z Interesa
mi Francji, Polski i Rosji. Ale i pozostała 
Europa chce Niemców bez kłów, Niem
ców bez potencjału wojennego. Francu
ski plan jest jedną z możliwych koncep
cji prawdziwego rozbrojeniu niemieckiej 
gospodarki i pokazuje jednocześnie moż
liwości ściągnięcia odszkodowań. Koła, 
zainteresowane w dawno poczynionych 
inwestycjach w nicmicckhn przemyśle i 
w odnowieniu możliwości ciągnięcia zy
sków za pośrednictwem niemieckich kar
teli, starają się przez swoje wpływy prze
ciwdziałać sprawiedliwości, do Hńrcj dą
ży in. In. pisa r.aneuskl.

Tonferencja paryska ma rozwiąza- 
przecie wszystkim sprawę warunków po
kojowych dla satelitów ,,osi“. Wyłaniała 
się tutaj pewne problemy, rozwiązanie 
których wymaga odrodzenia ducha soli
darności i wzajemnego zrozumienia, któ
ry panował w czasie wspólnych wojen
nych zmagań sojuszników. Tak np. kwe
stia powiernictwa nad afrykańskimi ko
loniami Włoch. Jako jeden ze zwycięz
ców, jedna z największych potęg, jako 
zainteresowany w zabezpieczeniu drogi 
do Czarnego Morza wysuwa Związek R» 
dzieekl swoją kandydaturę na powier
niczą administrację części afrykańskich 
kolonii Wioch. Związek Radziecki wska
zuje na to, iż dokonał w Azji środjkowej 
dzieła podniesienia prymitywnych sto-nn- 
ków gospodarczo-społecznych na poziom 
nowoczesnej cywilizacji I dokona go leż 
na afrykańskich terenach z ramienia Or 
ganizacii Narodów Zjednoczonych. Rów
nież i w tej sprawie paryska konferencja 
mn osiągnąć porozumienie.

Polski naród popiera swawiedliwe żą
dania Francuzów, Jak i Rosjan. domaga 
sic sprawiedliwości dla Jugosławii w 
stosunku do Krainy Julijskiej. Ale musi
my się też domagać, by w najważniej
szej sprawie dia nas — w sprawie N!e- 
miye pic nie rozstrzygnięto bet nas.

M aila l l l ip le c z e ń s lw a  wyznaczyła podkomisję
celem zbadania sprawy Hiszpanii

NOWY JORK, 27.A Na ostatnim po
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa toczyła się 
ożywiona dyskusja nad wnioskiem polskim 
w sprawie reżimu gen. Franco. Dyskusja 
ta, która się odbyła w rocznicę otwarcia 
konferencji w San Francisco, wykazała 
wprawdzie różnicę zdań między poszczegńl 
nymi delegatami, lecz ujawniła -ówr.iea 
tendencję do znalezienia kompromisu.

WNIOSEK DELEGATA AUSTRALII

Sir Aleksander Cadogan, delegat bry
tyjski, poparł wniosek australijski w jego
oryginalnym brzmieniu.

ATAK AMB. GROMYKO 
NA POLITYKĘ BRYTYJSKA

Delegat radziecki, polemizując z sir 
Aleksandrem Cadoganetn, oświadczył, że 
we wniosku australijskim widzi reminiscen
cje Genewy i ślady osławionej polityki nie
interwencji.

„Jeżeli weźmiemy — powiedział Gro-Pierwszy wystąpił delegat australijski j 
Hodgson z wnioskiem o utworzenie pedko- . myko przemówienia niektórych przed- 
młsji, składającej się z przedstawicieli 5 ’ wojennych brytyjskich mężów stanu 1 wota 
członków Rady Bezpieczeństwa. Podkomi- | wimy zamiast nazwiska Hitlera nazwisko
sja ta miałaby przedstawić Radzie Bezpie
czeństwa do. 31 maja br. sprawozdanie w 
sprawie reżimu gen. Franco,

WNIOSEK AMBASADORA LANGEGO 
Następny mówca, prof. Lange, podkre

ślił konieczność jednomyślności Rady Bez
pieczeństwa w tej ważnej sprawia 
gając się zerwania stosunków z 
madryckim, ambasador Lange oświadczył 
gotowość poparcia wniosku australijskiego,

| Franco, to przekonamy się, że przemówle-

których członków Rady Bezpieczeństwa 
Ci, którzy domagają się dodatkowych d<> 
wodów przeciwko faszystowskiemu reżimu 
wi Franco — powtarzają nieszczęsny btąc 
przeszłości i nawiązują do zbankrutowa
nych metod".

Sir Aleksander Cadogan, odpowiadając 
delegatowi radzieckiemu, wyjaśnił, że Ra
da Bezpieczeństwa musi otrzymać dowody 
nim podejmie jakąś akcję, Następnie za 
apelował do Gromyki, aby nie sprzeciwi 
się wnioskowi o utworzenie podkomisji

Delegat radziecki oświadczył, że peprzt 
wniosek o utworzenie podkomisji, ale w 
wersji zaproponowanej przez ambasadora

nia te mało różnią się od oświadczeń nie- i Lange.

Rezolucja w sprawie Hiszpanii
NOWY JORK, 27.4. Na posiedzeniu, mu generała Franco przez samą Radę Bez- 

Dorna- i trwającym zaledwie 12 minut, członkowie ‘ pleczeńslwa ora* rezolucje, dotyczące Hi 
rządem ' Rady Bezpieczeństwa uchwalili Jednomyśl- j szpan il, które zostały powzięte na konft 

I nie rezolucję, zalecającą specjalnej koml- rencjł w San Francisco i uchwalone przez
sji zbadanie, czy reżim generała Franco

o ile zostanie on zmodyfikowany i otrzy- zagraża pokojowi i bezpieczeństwu,
ma następujące brzmienie:

„Biorąc pod uwagę jednomyślne potę
pienie reżimu Franco, wyrażono podczas

Tekst rezolucji jest następujący: 
„Uwaga Rady Bezpieczeństwa została 

zwrócona na sytuację w Hiszpanii. Fosta-

Zgromadzenie Ogólna, jak rówmei mają 
na względzie poglądy, wyrażone prze?, 
członków Rady Bezpieczeństwa w sprawia 
reżimu generała Franco, postanawia prze 
prowadzić badania w celu stwierdzenia, c~ 
sytuacja w Hiszpanii wywołuje < rrcia mię
dzynarodowe i "zagraża międzynarodowemu 
pokojowi i bezpieczeństwu. Jeżeli powyż
sze okoliczności zostaną stwierdzone, Ra
da postanowi, jakie kroki powinny podjął 
Narody Zjednoczone w tej sprawie.

W tym celu Rada Bezpieczeństwa wy 
anacza specjalną podkomisję, złożoną z i 
jej członków, i poleca tej komisji zbada; 
oświadczenia, dotyczące Hiszpanii, złożom 
w Radzie Bezpieczeństwa, zebrać dalsze 
oświadczenia 1 dokumenty oraz przeprowa
dzić wszelkie badania, jakie kom‘sJa be-

NORYMBERGA, 27.4. Na piątkowym | Trybunał przystąpił następme do prze- dzle uważała ^  ws(kaKane. Komisja pa
posiedzeniu Trybunału w dalszym ciągu ] słuchania oskarżanego Juliusza stredchera, winna aloŁy6 w możUwle najkrótszym cza 
składał zeznania Gisevius. Na zapytanie ; b. gauleitera Frankom! i przywódcy hitle- 
pirokuratora amerykańskiego Roberta Jac k ! rowakiego ruchu antyżydowskiego. Podczas 
sona Gisevius oświadczył, że Keitel, za- j przesłuchania Streicher kilkakrotnie pod-

dyskusji, Rada Bezpieczeństwa wyznacza wiono wniosek, by Rada oświadczyła, że 
podkomitet, składający się z jej 5 człon- j sytuacja w Hiszpanii wywołuje pewne tar- 
ków w celu przygotowania podstawy do cia międzynarodowe i zagraża pokojowi i 
jednomyślnej decyzji oraz opracowania za- bezpieczeństwu.
leceń w sprawie praktycznych , środków, Wobec tego Rada Bezpieczeństwa, ma- 
l.lóre należało by podjąć**. jąc na uwadze poprzednie potępianie reżt-

-------------- o0o— ----------- •
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miast ochraniać awych oficerów, groził 
oddaniem ich w ręce gestapo. Gisevlus o- 

| pisał, w jaki sposób w Niemczech rozwi
jało się bestialstwo „brązowych koszul". 
Członkowie SA zaczęli od walk ulicznych, 
zajść w piwiarniach i strzelaniny, a skoń
czyli na tworzeniu obozów koncentracyj

nych. Byli oni doskonałym materiałem na 
| przestępców.

W czasie zeznań Giseyiusa Goering czę- 
jsto spoglądał na niego nienawistnym wzro 
idem.

|! BAZAR SZKOL
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Lublin, Naratowieita 18 id. SS-9S !
poleca

ksląjkt handlowe 
n u t n l i t i  p lń a iirn iie

artykuły biurowe 
pwybory adkolnf 
oraz naprawa wiecznych piór. 16* $

sie sprawozdanie w tej sprawi* Radzie B 
piecz eństwa*'.

Rezolucja została złożona przez deleg i 
ta Australii po uzgodnieniu jej tekstu z 
delegatami Polski i Francji.

Po Jednomyślnym uchwaleniu tej rezo 
lucji, na wniosek przewodniczącego, delega
ta Egiptu, Hafiz Afifi paszy, Rada Bez
pieczeństwa postanowiła odrociyó obrady 
do poniedziałku 29 bm. (PAP)

nosił głos i krzyczał histerycznie. Przewo
dniczący Lawrence musiał przywołać go 
do porządku.

Streichea- oświadczył, że po jego aresz
towaniu przez żołnierzy alianckich został 
on dotkliwie pobity. Kazano mu rzekomo 
całować nogi Murzynów i trzymano go 
kilka dni w celi bez ubrania, bez poży
wienia i bez wody. Na zapytanie, czy przy
znaje się on do okrucieństw i bezwzględ
nej kampanii antyżydowskiej, Streicher 
odpowiedział podniesionym głosem: „Tak 
jest. Jestem dumny z mojej działalności

Oświadczył on m. in., że Hitlei sam, 
bez porozumienia z nim, ogłosił tzw. usta
wy norymberskie, pozbawiające żydów ■ W 
Rzeszv wszelkich praw. Świadek stwierdził,Rzeszy wszeuacr I nrz/aotc- WARSZAWA, 27.4. (Obsł. wł.). Dziś ra
że mimo, iż n . ... ino na miejsce straceń w Palmirach udała
wywarciu tych ustaw, to caikow.vie pop. ^  delegacja Prezydium KRN w osobach 
a ich zasadę i ideologię. Streicher dodał,: w;cftprGZy(>eritów: Szwalbcgo i Barcików 

!ż rzekomo miał nadzieję, że kwestia ży- sklego oiraz przedstawicieli wszystkie* ki t-

Kupon x x x  
Poradni Prawne)

D eleg a cja  KRN
w Palmirach

r S I A R K A ,  6 L E J T A ,  M I N I A ,  B L A C H A .  3 
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hurtowo dośtarcza

„ U N I A ”
&qxl<łfi Zjednoczenie Hamilowe 

K a tó w  Sec, /uinkoua 211 łoi.

dowska zostanie rozwiązana w skali ś'v a- 
towej i że będzie stworzone w Afryc czy 
w Azji, państwo żydowskie. * i

kari
38K-8!)
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Pięćdziesiąt lat pracv zawodowej w mia
stach Odessie, Moskwie, Łodzi, Warszawie,
i Lublinie. Duże doświadczenie fachowe 
daje gwarancję nr Mego wykonania fo
tografii indywidualnej, grupowej, archi
tekt.-.ry — portretów. Oraz przyjmujemy 
fotografie dla pomników wiecznotrwałych 
wypalanych na porcelanie-gwat antujemy 

trwałość fotografii
w Firmie LHBWfK IMRTWIO Ś-ln Haska fi.

1827

CHCES/. OBORĄ ł GWARANTOWANĄ INSTALACJĘ
zwróć się do

Sp6 tfi9ziQ^R8 Elfilftrifkdw--«-*•—•
w Lublinie, Krakowstte 1’rscdm. S-ł. Tel. 33-99 

Terem ilslclslnolcli Województwo L.ubelskie 
Z nlrci dzlałalnokii

w,ln)ii,w;,oI« Inslslttej! elcktr^r/ny«li, 
wykooywsnic łnslalarji lygaflllMcyjnyłk 
k»n.rerarja urządzęu cb-ktryc/njTh 
wybuaywHKls plonów I ksoloryió, 
naprawa 1 r, maszyn elekłry*«nyeh

7 « k « ,  w szelklołt s u t e r l a U s  I s i t a i s s y j s y A , IM S

bów poselskich. Delegaci złożyli wieńce 
na trumnach marszałka Macieja Rataja i 
red. „Robotnika" Niedziałkowskiego.

AD B~© 5  plTŹ Ę T" j 
S I. K r s y A e w s k i

Lnblln, Lnkartowilia #. Tel. 10-10 .
Poleca odbiorniki rieelowe I k*> g 

teryjne, lampy radiowe oraz “'j 
(t. obny sprzęt radiowy

Paustauwa Fabryka  
Przetworów Chemicznych

tg ^ E & § © i A I . ,,,
Lublin. lubarlfmska 50b. tai. 20-74.
ji oleea aa nadchodzący sezon — 

■owej produkcji

m u ch ołapki, oraz pierw
szorzędnej jakości pasty 

do obuwia i podłóg.
1033i ,-aw-JU’W W js
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£xpose premiera ob. Osóbki-Morawskiego
n a  X  S e sji KRN

(Początek na atr. 1-ej)
Akceptując w referendum główne tezy 

polityki zagranicznej i wewnętrznej Rządu 
Jedności Narodowej, naród jednocześnie za
aprobuje nasz dotychczasowy dorobek i je
go główną linię rozwojową.

Jakiż to dorobek i jaka jego główna li
nia rozwojowa? Poruszę dziś tylko niektó
re aktualne problemy, nasze osiągnięcia 
bieżące i aktualne bolączki naszego ży
cia.

10 Z '-ADNIEN
Przynajmniej dziesięć zagadnień i pro

blemów wysuwa się na czoło naszego ży
cia. Są to:

1. Walka o utrwalenie bezpieczeństwa i 
odbudowę moralności w krajn.

2. Walka z głodem, kontyngenty i ak
cja siewna

3. Odbudowa przemyski.
4. Odbudowa transportu.
5. Odbudowa wsi, portów 1 Warszawy.
6. Zagospodarowanie ziem zachodnich i 

repatriacja.
7. Odbudowa finansów.
8. Odbudowa i szeroki rozwój oświaty i 

kultury.
9. Walka z epidemiami i o zdrowotność.
10. Walka % nędzą powojenną — epicka 

społeczna.
Walka i odbudowa — to dwie główne 

nuty w naszym powojennym życiu polskim.
Skończyła się wojna na frontach, ale 

dla nas, dla całego narodu polskiego trwa 
dalej, prowadzona z wielkim wysiłkiem i 
napięciem woli walka o nasze najżywot
niejsze interesy 1 ideały.

Okrutny okupant i wróg nie tylko ni
szczył nasz kraj pod względem gospodar
czym, ale i zatruwał jadem swej ideologii 
i stworzonymi nieznośnymi warunkami zdro 
wie moralne i duszę naszego narodu.

świadomość, że praca idzie na korzyść 
wroga, osławione u nas tempo żółwia, pod
nosiło sabotaż i powolność w pracy do go
dności ideału narodowego. I  choć warunki 
się zmieniły, choć wróg już dawno precz 
-•ostał przepędzony z polskiej ziemi, choć 
nowu wróciło prawo i sprawiedliwość, 
boć mamy Polskę .wolną 1 niepodległą, 

oć nikt obcy nie grabi naszego kraju, 
pracujemy na swoim i dla siebie — 

rutki złowrogiej 1 tragicznej przeszłości 
ozr 'wiły jeszcze swój głęboki ślad i  nie 

wszyscy obywatele wrócili do normalnego, 
oowojennego życ1

Muismy skończyć jak najrychlej z wszel 
’dego rodzaju zatruwaniem jadem niena
wiści do demokracji duszy naszej młodzie
ży. Musimy energicznie przeciwdziałać te
mu posiewowi zbrodni, który popycha ucz
niów' z naszych szkół, kilkunastoletnie dzie 
ci i młodzież do licznych występków natu
rę politycznej i kryminalnej.

w naszym kraju. Rząd przedsięwziął ener
giczne kroki przeciwdziałania temu nowo
czesnemu barbarzyństwu, wydał dekrat 
uznający za ciężkie przestępstwo prakty
kowanie lub podjudzanie do nienawiści ra
sowej czy wyznaniowej I przewidujący su
rowo kary za te przestępstwa. Do walki 
z tym złem musi stanąć nie tylko Rząd, 
ale cały naród, gdyż całemu narodowi wy
rządza to ciężką krzywdę, deprawując lu
dzi i rzucając nań cień podejrzeń zatru
cia faszystowską ideologią. Naród nasz w 
masie jest wolny od tej zarazy faszystow
skiej. W czasie konspiracji dał temu wiele 
dowodów, narażając się na surowe kary 
za masowe przetrzymywanie i ukrywanie 
prześladowanych Żydów. To tylko zgar.- 
grenowane jednostki narażają na szwank 
nasze dobre imię. Mówiąc o zagadnieniu 
walki z antysemityzmem chcę jeszcze raz 
określić nasz stosunek do kwestii żydow
skiej. Rząd demokratyczny w pełni rea
lizuje równouprawnienie wszystkich oby
wateli bez różnicy ras, narodowości i wy
znania. Rząd stoi na stanowisku, że tal: 
jak ręce i mózgi wszystkich obywateli po
trzebne są państwu dla jego odbudowy, tak 
też i wszystkim obywatelom bez żadnej

niował emigracji tych żydów, którzy ze
chcą z Polski wyjechać.

W obliczu tragedii, jaką przeżył naród 
żydowski, należałoby Żydom, którzy tego 
pragną, ułatwić realizację ich aspiracyj na
rodowych w Palestynie.

WALKA ZE SPEKULACJĄ
Wystąpiliśmy ostro przeciwko spekulan

tom i spekulacji, która na ostatniej sesji 
tak żywo poruszyła Wysoką Izbę. Do wię
zień i obozów pracy poszło już 1 pójdzie 
jeszcze widu szabrowników i spekulan
tów. (Oklaski). Działalność Komisji Spe
cjalnej rzuciła postrach na spekulantów 1 
sądzę, że zahamuje ich zbrodniczą działal
ność. Komisja nie oszczędza nikogo, od
wrotnie — im kto był wyżej postawiony, 
tym surowsza dotknęła go kara. (Okla
ski).

ZAGADNIENIE APROWIZACJI
Wielką przeszkodą na drodze do odbu

dowy całości naszego kraju jest nasza nie
zwykle trudna sytuacja aprowizacyjna.

To też zagadnienia aprowizacyjne i sie
wne należą u nas do rzędu najważniej
szych. Dużą pomocą jest dla nas w tej 
niezmiernie ciężkiej sytuacji aprowiz toyj-

różnicy należy się pchla opieka ze strony ; ncj pomoc UNRRA. żałować tylko należy 
państwa i równe prawa i obowiązki wo- że skromny, jak nr. nasze potrzeby, plan 
bec państwa. Rząd jednak nie będzie ha-1 dostaw, na które liczyliśmy, ulega nądź

opóźnieniu, bądź też oo gorsza ogranicza 
niu. Zwłaszcza bardzo boleśnie odczuliśmy 
ograniczenia w nboiu.

Muszę tu wspomnieć też o szlacher.uyiu 
akcie Związku Radzieckiego, który nam od 
stąpił 200 tysięcy ton zboża, dzięki które
mu możemy przetrwać najcięższo dni i 
przeznaczyć część togo ziarna do siewu 
(Burzliwo oklaski).

Rząd robi wszystko, aby zebrać naliżo 
ne kontyngenty oraz aby możliwie pra 
wiedliwic rozdzielić ja wśród ludność*, 
zwłaszc za wśród kategorii ludności f nicu
jącej. Stworzenie Funduszu AjrowLzacyj- 
nego, z którego pokrywane są nledwbory 
w przydziałach kartkowych dfl najważniej 
szych dla naszej produkcji grup pracowni
czych (w I  kwartale br. blisko 1,5 miliar
da złotych), Nadzwyczajna Komisja Apro- 
wizacyjna i różnego rodzaju ograniczenia 
w spożyciu dopełniają wysiłki Rzędu w 
dążeniu do rozwiązywania tego niesłycha
nie trudnego problemu.

Zakreślony plan przydziałów kartko
wych na przeciętnie 1770 kalorii na oso
bę. wykonywany był tylko w 68 prac., a 
więc na 1200—1300 kalorii. Dla pracowni
ków przemysłu ciężkiego, komunikacji 1 
przemysłu włókienniczego pokrywano plan 
przydziałów w- około 60 proc. W I kwartale 
1 miesiącu IV br. Chleb pokrywano w 80 
proc. planu. Większe trudności były w mą
ce i kaszach. Procent realizacji kartek mię 
snych podniósł się z 36 na 60 proc., tłu
szczu z 11 na 26 proc. Kontyngentów do 
l.TV br, na. zaplanowane 864.Ó00 ton ścią
gnięto 578.000 ton.
(Dalszy skrót przemówienia podamy w ju

trzejszym numerze, — Red,).

D y s k u s j a  p o s e l s k a  K U N
po expose prem iera oh. O sóbki-M oraw skiego

Po expose premiera przewodniczący za
rządza 10-minutową przerwę.

Po przerwie zabiera głos w imieniu Klu
bu Poselskiego PPR

POSEŁ KUSZKO.
— Nasze sukcesy — oświadcza mówca 

m. in. — osiągane są na tle ciężkiej sy
tuacji aprowizacyjnej. Świadczenia zostały 
ściągnięte zaledwie w 60-ciu kilku pro
centach, -v dostawach UNRRA jesteśmy 
na szarym końcu. Gdyby nie pomoc Związ
ku Radzieckiego, nie bylibyśmy w stanie 
zabezpieczyć przydziału Chleba w podsta
wowych ośrodlcach robotniczych.

Z kolei mówca zajmuje się niepokoją
cym stanem w organach Ministerstwa Rol
nictwa. Sądzi, że nie Jest rzeczą przypad
ku, iż w dziedzinie rolnictwa, kierowanej 
przez wicepremiera Mikołajczyka, mamy ja
skraw e braki i niedociągnięcia. Siew wi> 

LIKWIDACJA BAND | senny pr<wadzony jest bez należytego nad
Musimy Jak najrychlej zlikwidować po- j zorxl Ke strony ministerstwa. Nie dopił-

"* —• ‘ - ziarno na zasiew nie jest doprowadzanekryminalnych i bandy przestępców polity
cznych, mordujących działaczy demokraty- według planu itp. Przyczynę tego wszyst-
cznych i funkcjonariuszów bezpieczeństwa; poseł widzi w tym, że aparat wice-
- milicji palących wsie za oddawanie kon- preTrierft Mlk^ ajczyka <*, góry do dolu
tyngentów i spełnianie innych powinności 
państwowych.

Musimy najostrzej potępić zagraniczne
nastawiony został na pracę opozycyjną. U 
rzędy Ziemskie stają się hamulcem na dro-

ośrodki dvspozycji wspomagające ‘ te bandy j ^  roaltzac1l wielkiego dzieła reformy roi 
bronią, pieniędzmi i instrumentami. OSrod-1 
ki op. Andersów, Pełczyńskich 1 S-ki. I ne^‘

Nasze dzielne organy bezpieczeństwa i Dal“ y « * «  swego przemówienia mów- 
owagające im wojśko dużo już zdziałały j ca poświęca zagadnieniu bezpieczeństwa, 

na tym polu, że wspomnę choćby zliicwi- wskazując na narastający proces wzajem* 
dowanie kierownictw WIN 1 NSZ, mitowi-' przenikania band NSZ-owskłch 1
Btałostookiem& T^ubelsldem, ^dzie^tków  , WSN-owskleh z ogniwami organizacyjnymi
band. którym odebrano ostatnio 3.700 sztuk j PSL-u. Gdy bandy znajdują oparcie w le- 
różnej broni, wydano i wykonano setki wy gałnie istniejącym stronnictwie, wchodzą- 
rokow śmierci na bandytach itp. W likwi- ,n>rajwa urasta
dacji są też bandy ukraińskich faszystów.; .yin
Nasza milicja usprawnia swą działalność: do zasadniczego zagadnienia politycznego, 
w wykrywaniu przestępstw kryminalnych, j Oddziały ochotniczej rezerwy Milicji O- 
Kiedy w poprzednim expose podałem, że ! bywatelskiej będą — zdaniem mówcy 
nasza ̂ milicja wykrywała parę miesięcy te- ostrą w rękach obozu polskiej do
mu 40 proc. przestępstw, dziś mogę po
dać, że Wyk-ywa ich już 60 proc. (Okla
ski).

Ochotnicza Rezerwa Milicji, organizowa
na społecznym sposobem, będzie dahwym 
krokiem na drodze podniesienia naszego 
stanu bezpieczeństwo. Ale do walki z atmo
sferą moralną, sprzyjającą działaniu band 
l zbrodni, musi wystąpić zgodnie cały na
ród. Apelujemy zwłaszcza do nauczycieli i 
wychowawców oraz do duchowieństwa, że
by użyło wszelkiego swego wpływu do po
tępienia tej atmosfery, która sprzyja złu 
1 br.ndom i do publicznego potępienia ich.

WAŁKA Z ANTYSEMITYZMEM
Twórcy i nauczyciele ideologii rasizmu 

f nienawiści do innego człowieka stoją o- 
skarżeni dziś przed sądem w Norymber
dze, ale ich pojętni uczniowie z NSZ mor
du ia dalej z ortmna krwią resztki żydów

mokracji w walce o bezwzględne wyliar- 
caowanie faszystowskich band z życta. po
litycznego Polski.

W końcu mówca wyraża głęboką wia
rę, że przebieg i wynik głosowania ludo
wego zgotują druzgocącą klęskę reakcji 
polskiej. Klub PPR będzie głosował za 
projektem ustawy o referendum ludowym.

W imieniu Klubu P8L przemawia 
POSEŁ BAŃCZYK.

Mówca polemizuje z zarzutem, jakoby 
PSL była partią reakcyjną.

Omawiając udział PSL w rządzie, mów
ca stwierdza, że PSL wniosło bardzo duży 
wkład do Rządu Jedności Narodowej. Dzię
ki powstaniu Rządu Jedności Narodowej u-

pad) rząd Arciszewskiego i została roawią 
zana armia Andersa, główne siedlisko dywer 
sji i niepokojów w kraju. Wartości te jednak 
nie zostały wykorzystane dla dobra narodu. 
Mówca zali się na brak bezpieczeństwa. 
Z tej głównej choroby wynika narastanie 
podziemia. Następnie mówca polemizuje z 
koncepcją Uoku wyborczego i w im.en*u 
Klubu Poselskiego PSL domaga się wy
znaczenia wyborów do sejmu na dzień 28 
lipca br.

Omawiając stosunki ze Związkiem Ra
dzieckim poseł Bańczyk uważa, że pewne 
partie uzurpują sobie przywilej wyłącznej 
przyjaźni z ZSRR, któremu już dzisiaj ma
my wiele do zawdzięczenia,

Końoząc przemówienie, poseł Bańczyk 
stwierdza, że dotychczasowe osiągnięcia 
Rządu Jedności Narodowej, w oparciu o 
Manifest PKWN, posiadają dla narodu fun 
damenialne znaczenie, lecz uważa, Ze ich 
właściwa wartość nie została dotychczas 
wyzyskana, ponieważ pominięto człowieka 
l pełnię jego praw demokratycznych. W 
sprawie referendum poseł Bańczyk oświad
cza, że Polskie Stronnictwo Ludowe do re
ferendum ustosunkowuje się pozytywnie.

Po przemówieniu posła Bańczyk i prze
wodniczący apeluje do posłów o zachowa
nie spokoju i nie reagowanie w sposób nie 
przewidziany w normalnych stosunkach 
parlamentarnych, po czym udziela głosu

POSŁOWI KORZYOKIEMU (8L).
— Stronnictwo Ludowe —• mówi po

seł _  Wita z radością ustawę o przepro
wadzeniu glosowania ludowego, gdyż trze
ba wprowadzić w zagmatwaną atmoaferę 
polityczną kraju jasność. Trzeba przepro
wadzić wyraźną linię podziału pomiędzy 
narodem budującym Polskę Ludową a po- 
grobowcami Polski obszainiczej, ,-alachec- 
kiej 1 kartelowej Referendum wykaże na
ocznie całej opinii światowej, jak słabym 
moralnie i politycznie w narodzie polskim 
jest obóz sanacji i endecji 1 ich następ
ców.

W momentach polemicznych z PSL po
seł Korzyokl stwierdza, Mikołajczyk
wziął na siebie niewdzięczną rolę wodza 
kołtuńslwa, zacofania i reakcji, stająa się 
niejako „symbolem wszelkiego wstecznic-

POSEŁ ARCZYNSKI (SD).
Mówiąc o zasadniczych zmianach w na

szej polityce zagranicznej, poseł ma ns 
myśli fakt doniosłego znaczenia, że Polska 
przeszła do ofensywy stając w awangar
dzie demokracji świata. Rzucone wyzwa
nie Hiszpanii faszystowskiej pozostanie na 
zawsze chlubną kartą, stawiającą Polskę 
w pierwszych szeregach narodów walczą
cych o wolność.

Naród polaki nie może zrozumieć osta
tnich posunięć rządu Wielkiej Brytanii, dą
żących wyraźnie do szybkiej odbudowy 
Niemiec, które przecież tylko czekają na 
moment odwetu. Naród polski śledzi z nie
pokojem dalszy rozwój wypadków na fron
cie odbudowy Niemiec, albowiem wie on 
najlepiej, co znaczą odbudowane i silne 
Niemcy. Opinia publiczna polska oczeku
je energicznych posunięć Rządu przeciw
działających wzmożeniu potencjału nie
mieckiego oraz na odcinku bolesnej 1 Ją
trzącej sprawy powrotu obywateli polskich 
z emigracji. Mówca wierzy jednak, że do
bre stosunki przyjaźni 1 współpąjn-|i ze 
Stamaml Zjednoczonymi i Wielką Brytanią, 
przechodząc takie czy inne koleje, zostaną 
pomyślnie ułożone ku wspólnemu dobru 
naszych narodów, jak również klei pow
szechnego pokoju

Mówiąc o stosunkach z Francją mówca 
wyraża wielkie zadowolenie z faktu i« 
rząd Republiki Francuskiej zwrócił się o- 
statnlo do Polski o pomoc gospodirczą, 
czyniąc tym niejako pierwszy krok do dal
szej współpracy. Niewątpliwie układ tell 
zainauguruje dalsze zazębianie stosunków 
zarówno w dziedzinie gospodarczej, poli
tycznej jak i wspólnego bezpieeseń lw a 
Z kolei mówca wyraża w imieniu swego 
klubu gorącą aprobatę, Jeśli idzie o zawar
ty sojusz z bohaterskim narodem Jng -sła
wił.

Mówca oświadcza wreszcie, że klub Je
go, biorąc pod uwagę wszystkie niewąt
pliwie pozyLywno osiągnięcia na Kailym 
polu naszego tycia, głosować będzie za u* 
dzieleniem zaufania dla Rządu.

* * *

WARSZAWA, 27.4. (Obsł. wł.). Dziś w 
drugim dniu obrad X. plenarnej sesji KRN
toczyła się od rana dyskusja na temat ex- 
pose premiera Osóbki-Morawskiego. W dys

twa w Polsce". Nazwisko jego stało się- ; kusji zabierali głos przedstawiciele różnych
. . .,Ł--------—- p 0 zakończeniu

ga szeregi
•  kolei zabiera gtoa

pr>Wi 
wledziach poetów, 
-esortu. s

pon
dotyczące nrac jego
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99Okupanci66 na Zaolzia
(K o resp o n d en c in  w łasn a  „G azety L ubelsk iej*4)
r  kw iM uiiu

fv**a aulętom* WloUwmocnymt na Za- 
okztu odbył/ się zjazdy eaechosłowackiej 
parta narodoas©-soejakstyc«nej. NajłiozuieJ- 
szą była konferencja krajowa w Moraw
skiej Ostrawie, na hMłrej Obecny był sam 
poseł Uhdtfr.

Nazwisko to cmmyrnl zgłoskami zapi
sze się w (Mojach powojennyc-h stosunków 
pal-łko-ezeskich. Zacietrzewiona, nie prze
bierająca w środkach propaganda antypol
ska szerząca się po tamtej stronie Olzy ma 
w osobie posła Uhlirza wybitnego i czyn
nego przedstawić)ela i poplecznika.

Znana jest rzutkość i pomysłowość Cze
chów, gdy chodzi o propagandę i reklamę. 
Od początku powstania państwa czecho
słowackiego po pierwszej wojnie świato
wej propaganda czeska ruszyła hurmem na 
Zachód. I  jej to przede wszystkim zawdzię
czać należy, że Czechosłowacja była tak 
popularna w Europie.

ANTVPOLAKA PROPAGANDA
Cały ten wypróbowany i wyszkolony sy 

stem propagandy skierowano teraz na Zie
mię Kłodzką .* Zaolzie. Drukarnie czeskie 
produkują sto y map i plakatów. Na pla
cach miast i osiedli czeskich spotkać moż
na wielkie tablice s plakatami, w rodzaju 
następującego: po jednej stronie czarny o- 
rzeł pruski s wyciągniętymi ku Sudetom 
szponami i rok 1988, po drugiej zaś — ta 
ki sam, leoz tym razem polski orzeł rf> 
szponami w kierunku Kładżka i Zaolzia i 
rok 1946. Nie jest to zbyt dżentelmeńskie 
ze strfcny pobratymczej Czechosłowacji ze
stawianie orła hitlerowskiego z godłem 
państwowym Odrodzonej Polski, lec-s cóż — - 
w mniemaniu Czechów widocznie •— „cel 
uświęca środki".

POSŁ*. UHŁIUZ MA GŁOS
Znane i szeroko rozpowszechniane przez 

prasę i radio są wszelakie mowy najwyż
szych czynników życia politycznego Cze
chosłowacji, posłów i działaczy, dotyczące 
naszego pogranicza. Zawsze ta sama nuta 
—* konieczność zgodnego poliojowego roz
wiązania pogranicznych spraw sjpoinych i 
ten eam buńczuczny ton w odniesieniu do 
naszych obszarów nadgranicznych.

W czasach ostatnich ton tych przemó
wień nabiera cech coraz bardziej agresyw
nych. Od sentymentalnych sloganów w ro
dzaju ,.Ziemia Kładzka — to smutek i na
dzieja naaza" — szowiniści czescy prze
szli teraz do tonów bardziej zadzierżystych. 
I tak poseł Uhlirz przemawiając niedawno 
w .parlamencie praskim oświadczył m. in.: 
„Cieszyńskie może być problemem spornym 
tylko dla Polski. Nie będzie jednak ono 
nigdy sporną kwestią dla -nas. Jest ono dla 
nas ziemią beaspe-r. i, tak jak C. < hy i 
Mora-, a". Przemówienie swe zakończy i pos. 
Uhlirz żądaniem wysiedlenia ludności pol
skiej s Zaolzia do Polski, gdyż „ludność 
ta Jest przedmiotem stałego niepokoju i 
sporów".

POSIEW NIENAWIŚCI
Postulat ten, wysunięty przez pos. Uhli- 

Ua, znalazł wdzięczne echo w uchwałach

ostatnich zjazdów partii narodowo-socjall- 
atycznej na Zaolziu. I tak np. w Moraw
skiej Ostrawie powzięto uchwałę, w któ
rej mówi się m. in.:

„W sprawie mniejszości polskiej na Ślą
sku Cieszyńskim stoimy na stanowisku, że 
wszyscy okupanci muszą być jak najwcze
śniej wysiedleni. Nigdy nie damy posłuchu 
sprawie odstąpienia choćby najmniejszej 
części Śląska Cieszyńskiego, przeciwnie ■— 
żądamy aby ziemie raciborska- głubczyc- 
ka i kładzka były z powrotem przyłączone 
do Czechosłowacji".

Posiew nienawiści wydaje owoce. Cha
rakterystyczne pod tyra względem są u- 
chwały „Narodniho Vybora" we wsiach 
Stonawa 1 Grodek.'  Są to warte oayeto pol
skie, o składzie ludnościowym od wieków 
t.u osiadłym, z bardzo nicznaeeną domiesz
ką ludności czeskiej, zresztą całkowicie 
spolonizowanej. .Narodnd Vytx*‘‘, 1 ta  1 
tam kierowany prze* przyljysaów-Ozechów,

iK»wziął również -uchwały o „wyeiedW*! C-
kupantów".

Któż to są ci ,,polaćy okupanci" T Są ta

rzędowa rejeatracja obcokrajowców prze
prowadzona niedawno na tych terenach w 
sposób najbardziej liberalny, zwlasaoza w 
stosunku do Czechów, gdy* chodziło o to, 
aby arai jeden Oz ech nie czuł się pokrzyw
dzony z powodu wyjazdu do Niemiec — 
ustaliła, lż w całym -powiecie kładzkim 
mieszka tylko 370 Czechów, * w powiecie 
bystrsyckim — aż 93. Te właśnie dwa po-

ałbo Polacy od wieków i pokoleń zamieś*- i wiaty stanowią tzw. JHrahstwo Kładzkie", 
kall na tych ziemiach, jak przeważające do którego O.eal rotraessą sobie pretensje, 
część ludności górniczej w Karwinie, Or
łów ej, Jabłonkowie, Łazach, ałbo cl, którzy 
powrócili ta po roku 1938, wygnani przez
Czechów-eaowimstów w latach nagonki an
typolskiej 1936—1936.

W ośrodkach tych miejscowi klerownicy- 
Czesi, częstokroć zrehabilitowani volks- 
deutsche, pawwadaą zażartą walkę s pol
skością. Aresztuje się 1 maltretuje cc wy
bitniejszych Polaków. Szczególnym prze
ładowaniem podlegają komuniści,

„HRABSTWO KŁADZKIE"
Tjde, co dotycay Zaolzia. W odniesieniu 

do Ziemi Kłodzkiej propaganda czeska po
wołuje alf atole aa obecność licznego ży
wiołu (saskiego na tych obszarach. Prasa 
patoka niejednokrotnie udowadniała czarno 
aa białym, kłamliwość tych twierdzeń. U- * i

WYTWÓRNIA KAMIENI MŁYŃSKICH 
SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH

„ C E N T R O M Ł Y N ”
LUBLIN, ul. 1-go M aja 53. lei, 12-26 

poleca: haHiieui« mhiisMe ws*e3klcU i-azmiarów, maszyny, oazę mlyńaką. pasy 
uh|h;J»*h. siatki dracfaau, gnWy. kllngeril, łożyska kolkowa I nszoflile 

artykuły młyńskie I techniczne,
F a b r y k a :  ul. Przemysłowa 15. B iu r o t ul. 1 M aj* 53 m. 4

Telefon 12-26 8N5

i Że nie są to z naszej strony jakieś fan
tastyczne obliczenia, stwierdził sam szef 
czechosłowackiej misji repatriacyjnej. Bę
dąc niedawno we Wrocławiu oświadczył on 
dziennikarzom polskim, że na Dolnym ślą 
situ nie ma dziś większych ośrodków za 
mieskkałych przez ludność czeską. .Gdzie
niegdzie spotyka się aęwradycznie Czechów, 
lecz nie stanowią oni nigdzie większych 
grup narodowościowych.

PRAWDA
Tak więc spoza zasłon dymnych 1 za

cietrzewionej propagandy wylania się praw 
da o „rdzennie czeskich" powiatach kladfc- 
kim 1 bystrzyckim. Prawdę tę niewątpli
wie rozumie naród czeski. Najlepszym te
go dowodem Jest głos dziennika czeskiego 
„Svoboda“. Działalność posła Uhlirza 1 Je
go kombatantów nazywa on zatruwaniem 
współpracy polsko-czeskiej, „jadem niena
wiści i szowinizmu nacjonalistycznego".

Działalność posła Uhlirza i partii -naro
dowych socjalistów staje się bardziej zro
zumiałą, jeśli wie się — co jest. publiczną 
tajemnicą — że w partii tej zna^zło na 
Zaolziu przytułek wielu byłych hitlerow
ców. A komuż, jak nie im przede wszyst
kim, zależeć może na przewlekaniu stanu 
zapalnego na naszym pograniczu. Stanu, 
jednakowo szkodliwego dla Polaki, jak - 
dla Czechosłowacji. 7,. Br.

Wyniki Konferencji Międzynarodowej w Sawannah
Wywiad x  prezesem Banku Polskiego ob.

Zapytany przez, przedstawiciela PAiP o 
cel ostatniej podróży do Stanów Zjednoczo
nych Polskiej Delegacji Finansowej — 
prezes Banku Polskiego ob. Drożniak o- 
świadczył, co następuje:

— Celem podróży Polskiej Delegacji Fi
nansowej do Stanów Zjednoczonych było 
wzięcie udziału w zebraniach założyciel
skich dwóch instytucji, a mianowicie: Mię
dzynarodowego Funduszu Walutowego i 
Międzynarodowego Banku Odbudowy i Roz 
woju Gospodarczego. Zebrania te odbyły 
się w pobliżu miasta Sawannah w stanie 
Georgia, pod przewodnictwem amerykań
skiego ministra skarbu p. Vmsona, z udzia
łem 39 państw, które ratyfikowały układy 
w Bretton Woods. Jak wiadomo, układy 
te mają na celu zorganizowanie międzyna
rodowej współpracy ekonomicznej, przy 
pomocy innych organizacji i instytucji go- 
s. tarczyeh.

Czy zechciałby Pan Prezes pokrótce 
scharakteryzować przyszłą działalność no- 
icopowstałych instytucji finansowych?

— Jeżeli chodzi o Międzynarodowy Fun
dusz Walutowy, to zadań’om jego będzie 
popieranie stałości kursów walutowych, 
dbałość o utrzymanie uporządkowanych 
systemów walutowych państw członkow-

°0 °

Uroczystości w O lsztynie
Dnia • i 10 caerwca, tj. w czasie Zielo

nych świąt odbędą się w Olsztynie uroczy
stości regionalne. W ramach tych uroczy- 
Sfcożoi nastąpi zatknięcie Godła na Zamku 
Sr OJaśtynie, pochód ulicami miasta, połą- 
saouy z „sądem nad Smętkiem" oraz fe
st! rai muzyki polskiej na Zamku.

W uroczystościach tych weźmie prawdo
podobnie udział Premier Rządu, ob. Osób
ka-Morawski i minister Informacji i Pro
pagandy, ob. Matuszewski.

Uroczystości regionalne będą połączone 
•  ogólnopolskim zjazdem prasy w Olszty
nie. Celem tego zjazdu jest bliższe zapoz
nanie naszego społeczeństwa z problemami 
Ziemi Mazurskiej i Waroujakiej. Dzienni
karze obejrzą typową wieś mazurską, 
pomnik Hlndenbunga w Tamnenbergu, a na
stępnie obiad* ciłir obszar PaW.im-za Ma

zurskiego. Przewidziana jest wycieczka 
statkiem po największym Jeziorze w Pol
sce — Sniardwy. obejmującym powierzch
nię 163 km. kw. ora* pokaz połowu ryb. 
Ogólnopolski zjazd prasy w Olsztynie bę
dzie trwał 3 dni.

skich oraz niedopuszczanie do obniżenia 
kursów walut dla celów konkurencyjnych. 
Zadania te mają charakter pomocniczy w 
stosunku do celu zasadniczego, a  mianowi
cie współdziałania i ułatwiania systemu za 
piat międzypaństwowych, przy bieżących 
tranzakcjach handlowych między członka
mi, co w rezultacie ma sdę przyczynić do 
usuwania trudności dewizowych i sprzyjać 
wzrostowi handlu światowego.

Zadaniem Międzynarodowego BanScu Od
budowy i Rozwoju Gospodarczego jeat za
chęcanie de dokonywania międzynarodo
wych prywatnych inwestycji kapitałowych
i bezpośrednie udzielanie pożyczek krajom 
członkowskim na finansowanie projektów 
odbudowy i rożbudowy ich życia gospodar
czego. Podstawą działanie^ obu instytucji 
są kapitały udziałowe, które mają być 
wniesione prze* kraje członkowskie. Kapi
tał udziałowy Funduszu wynosi 8,8 miliar
dów dolarów, a kapitał Banku — 10 mi
liardów dolarów, przy czym tylko niewiel
ka część udziałów ma być wpłacona w zło
cie lub dolarach, a reszta w walutach kra
jowych. Udział Polski w każdej instytucji 
wynosi po 125 milionów dolarów. Muszę 
tu zaznaczyć, że możliwości kredytowe 
Banku są większe, niż jego kapitał udzia- 
łowy, ponieważ Bank może, opróc* środ
ków własnych, wypuszczać obligacje i *- 
dzielać gwarancji prywatnym kapitali
stom, udzielającym kredytu zagraniczne
go.

— Czy konferencja dała okazję polskiej 
delegacji do nawiązania bliższych stosun
ków z delegacjami innych krajów?

— Podczas naszego pobytu w Stanach

Dro^n Sokiem
Zjednoczonych mieliśmy możność nawią
zania kontaktów z większością delegacji 
zagranicznych, reprezentowanych przez 
ministrów Skarbu, prezesów Banków Bi
letowych j innych wybitnych działaczy go
spodarczych l wyższych urzędników posz
czególnych krajów. Przeprowadziliśmy też 
dużo rozmów z przedstawicielami delega
cji, informując o sytuacji gospodarczej w 
naszym kraju l wymieniając poglądy na 
zagadnienia gospodarcze i walutowe, nur
tujące dziś cały świat. Między innymi prz 
pro wadziliśmy kilka rozmów z Ministrem 
Skarbu USA p. Vlnsonem, Podsekretarzem 
Stanu p. Harry White‘m — falctycznyn' 
twórcą Bretton Woods, jak również z de
legacją angielską, na czele której stoi zna
ny ekonomista lord Keynes.

Spotkaliśmy się wszędzie z wielkim 
zainteresowaniem dla spraw, uwiązanych 
z odbudową życia gospodarczego w na
szym kraju ora* z dużym zrozumieniem 
l z życzliwą, pozytywną oceną nasizych ri - 
tychcżasowych osiągnięć.

— Chciałbym jaszcze dodać — kończ- 
prezes Drożniak — że w Sawannah n 
wiązaliśmy bardzo miłe i serdeczne stosun 
ki z delegacjami krajów słowiańskich, a w 
szczególności z delegacją Związku Ra
dzieckiego, kbórej przewodniczył prof. By- 
Btrow, jak również z delegacją ezechoelo; 
wacką i jugoekwinńdką,

■ inni — lim li m i   mmmmmm— m«— t t «v _
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nowej isowieści powojennej Marii Maliszewskiej p.t.:

„B yle do wlossiy44
Akcja powieści rozgrywa się podczas okupacji w Warszawie ł na prowincji. 

W zawierusze dziejowej bohaterzy tej ciekawej powieści, będącej żywą kroniką 
prawdziwych zdarzeń — uosabiają, ohnk niezłomnego bohaterstwa, wszystkie ce
chy, zalety t wadjr Awesosn*®* Itfcia Poiskl.

Kupon uczestnictwa “
w konkursie OM TUR |

D yr. B arań sk i
mliecinl do Si. /.iediioi êHynh
WARSZAWA, 27.4, Dnia 7 maja bf. od

będzie się w Waszyngtonie pierwsze posie
dzenie dyrekcji Międzynarodowego Banku 
dla odbudoyy rozwoju gospodarczego oraz 
Funduszu Walutowego, na którym omawia 
ne będą sprawy, związana z organizacją 
wymienionych instytucji.

W związku z tym odleciał z Warszaw; 
do Stanów Zjednoczonych drogą na lon- 
dyn dyr. Międzynarodowego Banka dr Le<» 
Barańska-
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30 osób dziennie “mi«ral» » nl1"™ «■*«>
> Proecs zbrodniarzy ze Stulthofu

W dełaeym ciągu rozprawy praeciwtoo
z.brodniaraom se Stutthofu Sąd przysl yph 
do przesłuchiwania trzeciego a kolei ośkar 
żon ego Kozłowskiego, który pehul funkcje 
blokowego W obozie Stuttliof. Przy wyko
nywaniu tych obowiązków Kozłowski od
znaczał się niebywałym wprost okrucień
stwem. Bywały wypadki, że za nieukło- 
nienie się mu prze* więźnia zabijał gro na 
miejscu. Dość osób prasa niego wymordo
wanych w Stutthofie sięga setek.

Mimo tak wielkich i poważnych sarwi- 
ów oskarżony usiłuje przekonać *ąd, że 

nie dppuśoii się w czasie swej pracy w o- 
bozie inkryminowanych czynów. Wyjaśnie
nia onkarńonego są tak wykrętne, że sgd 
odczytuj* z^unania złożone w trakcie do- 
•hodsseni*.

Oakarkony zeznał wówczas, że bił więź
niów paskiem Łub kijem, że ofiary, która 
pod tuzami padały cucono i bito w dal- 
agyn ciągu, O oakantonyra Reiterze, Ko- 
iźcamki wjwaził się w dochodzeniu, iż był 
to jeden s największych bandytów w obo- 
ałe.

Następny oskarżony Kowaliki zachowu
je Uę na ławie oskarżonych niespokojnie. 
PetaJł on w Slutthofie funkcję „sztułjowe- 
go“ pisarza i blokowego. W tym charakte
rze bił on więźniów za najdrobniejsze na
wet i>nzewinie<rua. Zdarzały się wypadki, 
iż niektórzy inni oprawcy wymawiali się od 
bicia przesłuchiwanych kobiet, a wówczas 
wzywano Kowalskiego.

Następnie okładała wyjaśnienia oskarżo
na Wanda Kla.ft, jedna ze strażniczek w 
bod* atutthofskiin.

Pod swoją straży miała 300 Żydówek, 
któro pracowały pi«y układaniu szyn. Wo- 
beo wyraźnie wykrętnych srana* oskarżo
nej która obrała taktykę nieprzyznawania 
się do żadnego a zarzutów — przewodni
czący odczytuj* Boanania złożone w docho
dzeniu. Wynika z nich, że oskarżona ma 
na swoim sumie-tu około 100 kobiet, które 
wskazała Jałto niezdolne do pracy t że ko
biety te zostały w następstwie spalone. 
W dochodzeniu zaznała oskarżona łównież, 
że haiiipts-turmftihrcr Meyer kazał strażni
kom i strażniczkom karać więźniów — za 
lekkie przewiniemia głodem, zaś za cięż
sze — bić l nie żałować, gdyż więźniów 
jest dostateczna ilość.

mieni i robotach ziemnych, praca ta była 
bardzo ciężka, a wyżywienie m am a

Oskarżona nie przyznaję się początkowo 
do tego, że biła więźniarki, w końcu jednak 
wychodni na jaw, że jednakowoż zdarzały 
się wypadki, kiedy biła po twarzy. Zapy
tywana przez prokuratora Dątoa, czy zna 
ne jej są wypadki rzucania się więźniów 
na druty naładowane prądem wysokiego 
napięcia, oskarżona po pev yie wahamu 
opowiada o jednym takim fakcie, kiedy to 
młoda kobieta w ten sposób popełniła sa
mobójstwo. W tym miejscu Sąd odczytuje 
złożone poprzednio zeznania oskarżonej, z 
których wynika, ie  widziała jak kilkudzie
sięciu ludzi rzuciło się na druty 1 poniosło 
śmierć.

Oskarżona KHs&beth Baecker, szczupła
niewysoka brunetka, o ujmującym wyglą
dzie, wyraźnie koSidującym s pełnionymi 
przez nią obowiązkami SS-Frau w obo- 
zip, z zawodu biurałiśtika, wyjaśnia, te 
po przejściu 3-tygodniowego kureń wyszko 
1 omowego, była strażniczką grupy kobiet 
żydowiskioh, zatrudnionych w Hearcegrup- 
pe-Nord. Sąd odczytuje dane, zawarte w 
aktach dochodzenia z których wynika, *« 
oskarżona biła więźniarki po twarzy. Wy
padków takich bywało kilkanaście dzien
nie.

Oskarżona Kwa Faradleo, z zawodu kon
duktorka kolejowa, nie przyznaje się 
bicia więźniarek, wyjaśnia natomiast, że

widziała Jak więźniów bito. Wyżywienie w 
obozie byle bnrdne mama

Następna oskarżona Jenny Barkmann, z 
zawodu kelnerka, również po odpowiednim

prayzaiaje się również do tęgo, ażeby przy 
oaynlł się do śmierci więźnia Józefa Mn 
etery.

Oskarżony Fntttrkmek Ś w iński nk 
prtyanaje się również do winy, Szoplński, 
który pełnił funkcję kapo i w tym cha
rakterze notorycznie bił więźniów, pobił 
tłukącego kamienie więźnia Marlena Hecy 
ka, tak silnia, że ten wkrótce zmarł. Oskar 

! żony wyjaśnia, iż do śmierci Hecyka ni«
. . . . ._. , ,  i przyczynił się, więźniów bił tytko na iwvw y m ien iu  pełniła strażniczlU w .

obozie kobiecym w SŁuttiiofjo. Wiadome 
jej, śe w obozie panowały straszne wa
runki sanitarnej wsBaśtek tego wielu vfięż- 
niów chorowało, środków leczniczych pra
wie nie było. Dziennic umierało około SO 
oeób. Trupy palono w krematorium; by
wały i takie okresy, w których kremato
rium nie mogło nadążyć, wobec czego skła
dano trupy na etanach i pałano. Zapyty
wana przez Sąd opowiada o wypadku, w 
którym więźnia U to do nieprzytomności, 
po czym aSowattó go wodą 1 bito w dal
szym ciągu aż do śmierci.

Oskarżona przyznaje. U na kursie wy- 
asłeol sadowym jeden a kapitanów 33 po
uczał shtchacsśGi, przyszłe strażniczki e- 
bonowe, łt nłe należy żałować więźniów,
„gdyż są to przeważnie narody słowiań
skie, równe robactwu, na miejsce zotaz- 
eaonycta więźniów przyjdą aaetępy no
wych*1.

Oskarżony Aleksy Du*dal nie przyznaje 
się óo stawianych mu zarzutów. Oskarżo
ny twierdzi, iż nigdy żadnego * chorych 
na dyzenitertę nie bił za zanieczyszczenie 
łóżka. Zdarzyć się jednak mogło, »* w 
zdenerwowaniu wymyśiaŁ Oskarżony nie

t r & p y p i f
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Wiadomości z kraju
NOWI OFICEROWIE 

MILICJI OBYWATELEK aifiś
ŁóDż. W Łoćtei odbyła się uroczysta pro 

mocja w Stótoi Oficerów Polit,-Wychowaw 
c.zych, na którą przybył komendant głów
ny M. O. gen. dyw. Witold.

Po przyjęciu raportu od komendanta 
Szkoły kpt, Danuna, gan. Witold wygło
sił do 200 absolwentów łcurau serdeczne 
przemówienie.

PR jIEDSTAWICSELE
ŚWIATÓW EGO KOMITETU Y.M.G.A.

W POLSCE
WARS51AWA. W Warszawie przebywał 

ostatnio wicedyrektor światowego Komita
tu YMCA w Genewie — dr D. A. Davl», 
który przyjechał w cołu zapoznania tiifc z

„  . , . akcją polskiej YMCA. Dr Davi* obiecałNastępna oskarżona Gerda Stetohoff, .  wgMliwW4Ć pomoc dla polskiej YMCA.
. ■* -- J~ a szczególnie w zaopatrzeniu w sprzęt ko

lonii letnich YMCA, które mają w ciągu 
lata dać wypoczynek 10—16 tym dsieciom 
polskim.

zawodu konduktorka tramwajowa, poczy
nając od września 1944 roku po odbyciu 
specjalnego kursu w Stutthofie pełniła 
funkcję komuna ndofiilirerm obozu „Danziig- 

Obóz tan, zorgarrizowany przez 
skarżoną, stanowił SSię Stutihofu. Było 
tam 400 więźniów, w przeważającej więk
szości Żydówki, poza tym Polki 1 Węgier-

PRACOWNICY MIN. ZDROWIA 
NA POŻYCZKĘ ODBUDOWY 

WARSZAWA. Zebrani na walnym zgro- 
inacizentu Związku Zawodowego pracowni
cy Ministerstwa Zdrowia uohweilM wziąć

W. Robotnice pracowały przy tłuczeniu ka- gremialny udział w subskrypcji Państwo
-------------- 0O0--------------

Siewy na Ziemiach Odzyskanych
K o n fe r e n c ja  w Min* R o ln ictw a

Dnia 25 bm. odbyła się w gmachu Mi- j siewów wiosennych może zabraknąć kilka- _ _ _ _ _ _ _
nisteratwa Rolnictwa i Reform Rolnych naście tysięcy ton ziarna ora* około

wej Pożyczki Odbudowy Kraju, w wysoko
ści jednomiesięcznych poborów.

ZIDENTYFIKOWANIE ZUŁOK 
M. NDiOZLAUtOWNKIKGO 

WARSZAWA. Główna Komisja do Ba
dania Zbrodni Niemieckich lcomunlkujo, że 
w lesie na Palmirach zostały zidantyTlfco- 
wane zwłoki Mieczysława NiedeiaHtowakie- 
go oraz Jana Pohtwkiogo, b. wiceprezyden
ta Warszawy, roratnzelanyoh w dniu SI 
coarwca 1940 roku.

PRÓBY TOBEHKULINOWB
WARSZAWA. W Wawasawie i w in

nych oeęściach kraju, przeprowadza się o- 
becnie wśród młodzieży srkołnej 1 dzieci 
masowe taw. szczepienia, która zanadnicto 
nie są szczepieniami, lecz odczynami prób
nymi, pozwalającymi stwierdzić, czy orga
nizm dziecka zetknął arię już z zarazliiem 
gruźlicy. Jest to tak zwana próba Pir- 
quot‘n.

KSIĄŻKI DLA WYŻEZYOH UCZELNI 
WARSZAWA. Poiald Czerwony Krzyż 

otrzymał łącznie a darami szwajcarskimi 
od instytucji Don Suisse pewną ilość ksią
żek i broezur dla rooprowadeenia miąd<ay 
waiszawałde wyższe uczelnie.

POGRZEB OFIAR N.SUŁ 
W CZĘSTOCHOWIE 

OZĘ3TOCHOWA. W czwartek dnia 35 
kwietnia br. odbył eię w Ozęstochowle ma
nifestacyjny pogrzeb kpt. W. Mrozowskie
go i C-ciu żołnierzy, którzy zginęli boha
terską śmioiclą w walce z NSZ-owsktral 
bandami w okolicach Częstochowy.

KURSY BUDOWY OKRĘTÓW 
SOPOT. Dla zyskania nowego fachowe-

konferencja w sprawie akcji siewnej, na 
której omawiano jej dotychczasowy prze
bieg na Ziemiach Odzyskanych. W konfe
rencji uczestniczyli: wicepremier Mikołaj
czyk, wiceaninistar Ziem Odzyskanych 
Czajkowski, przedstawiciele innych zainte
resowanych ministerstw i instytucji' oraz 
pełnomocnicy Akcji Siewnej na Ziemiach 
Odzyskanych.

Na wstępie wiceminister Mikołajczyk 
stwierdził ogólną poprawę w zagospodaro
waniu Ziem Odzyskanych w dziedzinie roi 
niotwa oraz wyraził przekonanie, że plan 
orki wiosennej zostanie wykonany w ca
łości. ^

100.000 ton ziemniaków — •  ile świadcze
nia rzeczowe (szczególnie w siemnlaik&oh) 
nie będą szybko i sumiennie oddawane.

Stwierdzono również, że zapas paliw jest J 
wystarczający 1 że system premiowania j 
traktorzystów dał w rezultacie zwiększenie i 
wydajności pracy.

KonfOTcncja jxxstftnowi!a usprawnić ak
cję rozprowadzania koni na poszczcgó 1 ne 
powiaty przez zwiększenie przydziału wa
gonów pod transport z portów. Zwrócono 
również uwagę na niedostateczną opiekę 
nad końmi, przychodzącymi do kraju w 
pociągach repatriacyjnych.

Wreszcie konferencja stwierdziła, że 
Plan akcji siewnej na terenach odzyska-* ‘wskutek zwiększenia produkcji nawozów 

nych przewiduje zaoranie 1.300.000 ha i za- sztucznych stan zaopatrzenia w taj dzie- 
s.lanie około 1.000.000 ha. J dsanie ostatnio poprawił się.

Omawiając możliwości całkowitego wy- j Najwcześniej prace rolne rozpoczęto »« 
konania planu siewnego, konferencja usta- j śłą»k«, gdzie wskutek tego akeja aiewna 
Kła, że do we&lioowania projektowałem | Miągnąte jnajlepara wynild.

------ I praystęjpuja
aowania pólrocaaych lout-sów *tta obsługi

obrabiarek stoczniowych, traserów okręt o 
wych or„z kursy montażu okrętów'.
PODPISANIE UMOWY KOM UNIKAĆ I I  

NEJ SiE SZWEC.I4 .
WARSZAWA W dniu 34 kwretoi* bt 

■ostała podpisana w Sztokholmie umowa 
kolejowa, dotycząca komunikacji bezpośre
dniej Waimowa astokhobn (promowa). 
Ze strony potoki ej umowę podpisał wioe- 
mlnistor komunikacji oto. Bnbl. d, * - stro
ny zuś szwedzkiej mintoter teomunikacj 
Sawocjł p. Toraten Nil Mon
KLUB SPRAWOZDAWCÓW PARLAMEN

TARNYCH U PREZYDENTA K.R.N. 
WARSZAWA. Prezydent Krajowej Ro

dy Narodowej Bolesław Bierut przyjął Za
rząd Klubu Sprawozdawców Parlamentar
nych w osobach red. rad. Mi Uwiera, Śli
wińskiego, Drozdowkza, Kowalewskiepo 1 
Wadyasa, Prezydent KRN iyojaiwie usto- 
simkował się do deayderotów praedstnwi- 
cleli Klubu Sprawozdawców Parlamentar
nych w sprawi* usprawnienia pracy *pra- 
wozdawczej.
■MM— irawe-ien ir.i)tii*s»M’riw*i»-'W-'ie»e|’i>toi 1
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KSIĘGOWOŚCI
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Me hni przegranych na Loterii Państwnwnill!
J e d e n  w y g r y w a  weaeAnitJ — d p n g l p ó źn ie j. 

Kto nie wybrał w k w lf t n t a -a j* r a  o  m aja lab eaerwea. 
O rać n a le ż y  w y tr w a le  aft d o p o m y śln e g o  w y n ik u .  
G ra ć  nalefty w r.smnej * e  a w a r i a  k o le k tn r a e

N O R A J N E G O
Lnbllm, Krakowskie P nedm ielcit 14

cizie szcz^iefie s t e l e  s p r z y ja  g r a c z a ia .
Cały 1<m kosztuje 200  r.ł. |K>Jó«ka 100 z ł. ćwiartka 90  *1. 
Uważa: Zamiejscowym wysyła się losy po otrzymania

za m ó w ien ia .
I«W



Sir. O e  a x k  y  x  t a n e m lft. i n  (425)

Kr 28 KULTURA I SZTUKA Nr 28

Ś w i ę t o  M  K s i ą ż k i
„Okupanci, którzy rozpoczęli wła

dzę od uwięzienia przedstawicieli 
nauki w obozach zagłady, skończyli 
konsekwentnie na doszczętnym, pla
nowym i najstraszliwszym spaleniu 
milionowego miasta.

Już dawno nie było w Warszawie 
jednego żywego Polaka, a Niemcy 
wciąż palili i palili dokumenty kul
tury polskiej. Co przypadkowo ocala
ło, to także palili, bo zniweczyć mu- ( 
cieli wszystko, co przypominało ży
cie ludzi wtrąconych do kremato
riów".

0 '*! *
„Książki moje ukochane, skarbnice 

mądrości, ogrodzie różany, przymie- j 
rze serdeczne, krynico nieprzebranej 
radości, arko... gwiazdo... ucieczko... 
wspomożenie... cuda opłakane! i

Choćbym się najpobożniej o was 
i za was modlił, nic was nie powróci 
do istnienia!

Ból najgłębszy, żałość piekielna, 
ial najbardziej usprawiedliwiony, 
dość nieposkromiona, smutek nieutu
lony —  zostawiacie po sobie, przed
wcześnie spopielałe w czarowncj wio
śnie egzystencji.

Nigdy was nie zapomnę, nigdy nie
zeboleję..."

*  *  *

„Zestawiając wartość dóbr kultu
ralnych ze znaczeniem żywotów ludz
kich, oddajemy zarazem hołd twór
com doszłym i niedoszłym, autorom, 
ludziom pracy znanym i bezimien
nym, zasłużonym i rokującym nadzie
je. Żołnierzom walczącym o utrzyma
nie tych dóbr, wszystkim, którzy zło
żyli dowody ich cenienia i uszanowa
nia. Czcimy ludzi mądrych i poży
tecznych. Składamy uznanie tym,

W przededniu święta Książki Polskiej przedrukowujemy 
poniżej fragmenty z pracy Antoniego Trepińskiego p.t. „Ostatki 
Polskie -  Tragodia Książki".

którzy umieli przezwyciężyć uczuciej 
nienawiści, okiełznać szał niszczenia 
na rzecz ratowania wysokich warto
ści ludzkich —  zabytków i pamiątek j 
kultury w czas strasznej wojny".*  *  *  I

„Dzieła kultury więcej wazą, niz \ 
byle jakie egzystencje ludzkie, prze- j

rastają je bowiem znaczeniem, trwa
łością i wartością skończoną. Na dzie 
ła kultury składają się najpracowitsze 
i najcenniejsze żywoty ludzi, treść 
najistotniejsza przemijających cza
sów, najwyższe i najświętsze wysiłki 
ludzkości. Całkowity sens życia mie
ści się w zbożnej pracy ludzkiej, a ta

J an in a  Izd ebska * I

Towarzysze
Więc najpierw kolorowe baśnie:
Świat zjaw, straszydeł I rycerzy,
Lecz zawsze ja dolna wróżka,
Lecz zawsze jakiś święty Jerzy... 
Maleńkie serce w piersi tłucze,
Ściśnięte pięści, w bruzdach czółko
I rozkosz grozy z szczęściem ulgi 
Splatają się w czarowno kółko.
Świat cały byl zaklętą dżunglą 
Straszliwą w swojej wspaniałości:
Nie było nieosiągalnego”,
Nie było w niej „niemożliwości”.
— l*otem na yachtacłi, czy fregatach 
Podróże setne, hen — w Nieznane, 
Robinson, Odys, aż „Nad Fiordem 
Dalekim” słodki wczas przystani. 
„Sokole Oko”, ta r południa,
Za chwilę biegun... Amundsenie! 
Wtajemniczenia t zwycięstwa 
Od Ciebie pierwsze szło olśnienie!
— A potem znów z rycerzem z Mauszy 
Toczyłeś walki z wiatrakami...
Aż wstrząsający krzyk Konrada

Rozdarł zasłonę nad chmurami.
— Miłość twą pierwszą „Jod” w łabędzich 
Tonach, księżyca światłem śpiewał.,.
I w każdym lesie ci szumiały 
Puszczy litewskiej stare drzewa.
— A tara znów Zygier deklamuje
(W gimnazjum, w Kielcach, w óód.i.ej

klasie)
Zanim w Zagłębiu, w krwawej męce 
Judym pożegna swą Joasię...
— A potem, w Przyszłość zasłuchany 
Gdy sny dzieciństwa dawno prysiy,
Nieraz, /, Wokulsidm, w zmierzchu szarym, 
Błądziłeś nad brzegami Wisły.
— Niejeden Sen twej Nocy Letniej 
Wchłonęła n'epamięci Leta,
A twe „serdeczne z Bogiem zwady” 
Mąciła blada twarz Hamleta...

Rozpętał się Chocholi taniec.
Minęła wiosna, minie lato...
— Jesienin, mądrze uśmiechnięty, 
Usiądziesz z Rzeckim w oknie z łrratą...

skądże przemawia silniej, niż z pom
ników architektury, sztuki, piśmien
nictwa, pamiątek mądrego, celowego, 
treściwego życia zbiorowego?

Czy uważacie, że życie i uczynki 
zmarłego możnowładcy, próżniaka i  
utracjusza, mają większe znaczenie 
dla przyszłości od wspaniałego na
grobka, jaki położył mu genialny 
rzeźbiarz ku podziwowi pokoleń?

Czyje życie współczesne może się 
równać ceną i wartością z owocami 
trudów średniowiecznego.  artysty, na 
przykład nieśmiertelnego Wita Stwo
sza? Czy jest wielu obywateli, mogą
cych porównać swą doczesną egzy
stencją z wartością nieogłoszonego 
rękopisu, zawierającego kwintesencję 
długoletniego trudu i doświadczeń 
światłego człowieka przeszłości?

Przejście do porządku nad strata
mi, jakie poniósł naród polski w 
dziedzinie kultury, nie jest rzeczą 
łatwą, ale konieczną —  to bezlitosna 
prawda. Fakt jest faktem: już nie 
ma wspaniałych dóbr kulturalnych, 
jakie posiadaliśmy jeszcze do wybu
chu powstania.

Ubolewajmy należycie nad rH o d 
żałowanymi pamiątkami kultury pol
skiej, przepadłymi w roku 1944 w 
nieszczęśliwej stolicy. Płaczmy z ca
łej siły, o ile w nas okropna wojna 
serc nie zabiła i jeśli nam wiadomo, 
cośmy rzeczyioiśeie postradali. Roz
paczajmy nad utratą przedmiotów u- 
kochania i miłości, nad którymi nie 
było pyszniejszych, ciekawszych i 
lepszych. Niech rozlega się wszędzie 
przejmujące M E H E  N T O, zanim 
zaczniemy znów zbierać do kupy o- 
calale polskie ostatki kulturalne".

DUSZA ANGLIKA
w zw ie r c ia d le  e p o p e i m ie szcza ń sk ie j

PRU S I  DICKENS
Kiedy piękna panna Izabella Łęcka wy

jeżdżała powozem z Alei Ujazdowskich na 
Krakowskie Przedmieście, aby robić spra
wunki w sklepie Wokulskiego i pioruno
wać wzrokiem zuchwałego kupczyka, któ
ry ośmielał się zabiegać o jej względy, był 
dokładnie rok pański 1878.

W tym właśnie roku ukazał Prus na 
tle Warszawy szeroko zarysowany, lecz 
niewesoły obraz polskiego społeczeństwa 
ze strupieszaią arystokracją, niedołężnym 
mieszczaństwem i przygnębionym nędzą 
ludem. Upadek arystokracji uważał za wy
nik naturalnego 1 nieuniknionego procesu 
dziejowego, natomiast jako pozytywista, 
szczerze bolał nad brakiem w naszym or- 
ganiźmle' narodowym silnego i dobrze roz
winiętego stanu miejskiego. Z zazdrością 
spoglądał na zachód Europy, gdzie kraje, 
rozwijające się w normalnych warunkach, 
wytworzyły potężne, świetnie prosperują
ce mieszczaństwo.

Przodującym pod tym względem pań
stwem była Anglia. Tam cała historyczna 
ewolucja sprzyjała rozkwitowi miast. Do 
szczytu doszedł on w wieku XIX podczas 
•póki wiktoriańskiej. Piewcą angielskich 
warstw średnich w pierwszej połowie nie
skończenie długiego panowania dobrej kró 
lowej był Karol Dickens.

Angielska prowincja 1 Londyn tworzą w 
Jego powieściach tlo dJa niezmiernie bo
gatej gałęzi typów wyspiarskiego miesz
czaństwa, którego klasycznym przedstawi
cielem jest nieśmiertelny pan Piokwlck. 
Dickens, to epik Anglii dyliżansów pocz
towych, staroświeckich oberży, dymiących 
kominków, łóżek z baldachimami i szlaf
myc, imbirowego piwa i gorącego ponczu,
dąm w budkach wiązanych w stążkam i pod

brodą, panów w morderczych kołnierzy
kach ł ogoniastych frakach. Dickens był 
wielkim znawcą natury ludzkiej 1 wspa
niałym artystą. Stworzył szereg niezapom
nianych postaci, prześwietlając świat po
wieści promiennym humorem i ogarnia
jąc go rzewnym uczuciem.

Nie był jednak ani socjologiem, ani zbyt 
głębokim myślicielem. Po prostu odtwa
rzał otaczającą go angielską rzeczywi
stość, nie starając się o zachowanie wo
bec niej dystansu dziejopiea, czy perspek
tywy badacza.

„SAGA RODU FORSYTÓW"
I  JE.T TWÓRCA

Najwybitniejszy bodaj ze współcze
snych pdsairzy angielskich (zmarł na parę 
lat przed ostatnią wojną), John Galswort
hy, w pełnym rozkwicie swego talentu 
powziął ambitną myśl kontynuacji dzieła 
Dickensa i stworzenia epopei Anglii póź
no - wiktoriańskiej. Przyświecał mu tu 
również przykład „Kom ód ii ludzkiej" Bal- 
zaca i „Rodziny Buddenbrooków" Tomasza 
Manna, jako dwóch wielkich arcydzieł epi
ki mieszczańskiej. Wobec opisywanej 
przez siebie epoki zachowuje Galsworthy 
postawę htartoryka 1 kronikarza, nie utoż
samia się z nią, ale zna Ją na wylot ze 
wspomnień własnego dzieciństwa, z trady
cji rodzinnej, czerpie wreszcie tę znajo
mość z  całej atmosfery klasy społecznej, 
z której sam pochodzi.

Akcja Jego „Sagi" rozpoczyna się w r. 
1886 ( a więc zaledwie e 8 lat później, niż 
w „Lalce" Prusa). Tem moment uważa 
Galsworthy za punkt szczytowy w ronwo- 
jji mieszczaństwa amgiehńdego. Ród For* 
n».(m  nswezentuje bogatą hwrźuaaję W *•

pocę największego nasilenia i rozkwitu 
kapitalizmu.

Korzenie rodu tkwią w glebie. Przodek 
był farmerem w Dorsetshire, dziad — mu
la rz  i cieśla, został przedsiębiorcą budoiw- 
wlanym i zrobił majątek. Zostawił sześciu 

‘ synów 1 cztery córki. Ta właśnie „dyna- 
! stia Forsytów” jest bohaterką „Sagi”.
1 Wszyscy <oni, odziedziczywszy już sporo 
; po ojcu, dorobili się wielkich fortun własną 
i pracowitością, zapobiegliwością i sprytem, 

jako przemysłowcy, właściciele firm -han- 
! dlowych, pośrednicy, notariusze, jeden na- 
! wet zrobił majątek na wydawnictwach re- 
| ligljnych. Łatwo było zarabiać i dorabiać 
: się podczas okresu długiego pokoju na bło- 
1 goslawionej wyspie brytyjskiej, przez któ

rą przepływała rzeka złota z kolonij 1 co 
najmniej połowa wszystkich bogactw świa 
ta. Forsytowie wykorzystali w całej pełń’ 
możliwości złotodajnej epoki, nasycili się 
i przesycili bałwochwalczo uwielbianym 
pieniądzem, wreszcie klasa ich zmartwia
ła w bezwładzie, a czas Jej panowania za
czął nieodwołalnie przemijać. Pisząc swo
ją epopeję plutoteraoji* zajmował wobec 
niej Galsworthy stanowisko zdecydowanie 
krytyczne i rozumiał, że to świat, który 
się skończył, ale właśnie dlatego pragnął 
go uwiecznić. W przedmowie do dzieła po
wiada:

„Jeżeli wyższa warstwa średnia wraz 
z innymi klasami społecznymi skazana ma 
być na przejście w stan amorfizmu, ma
cie ją tutaj, przechowaną pod szkłem na 
tych stronicach, aby mogli oglądać ją 
wszyscy, wałęsający się po rozległym bez
drożu muzeum Literatury. Spoczywa ona 
tutaj, zakonserwowana we własnej awgi 
treści: poczuciu własności".

Tak więc, postawił sobie Galsworthy 
jako zadanie: „trwałe zabalsamowanie 
wyższych sfer stanu średniego” 1 czyni to 
w książkach pt. „Posiadacz”, „W oko
wach” 1 „Do wynajęcia”, co rasem skła
da się na «vW „Sagi rodu Fwsytów”. Na

stępny cykl z dziejów tej rodziny pt. „No
woczesna komedia” składa się również z 
trzech części (I „Biała małpa”, II „Srebr
na łyżka”, m  „Łabędzi śpiew”) i przeno
si nas w czasy po pierwszej wojnie świa
towej.

WIECZNY FORSYTE 
Pomimo bardzo krytycznego, często na' 

wet satyrycznego nastawienia do tej war
stwy, uważa Galsworthy mieszczaństwo 
angielskie za właściwy rdzeń .narodu 1 to 
rdzeń zasadniczo mocny, pełny sił wital
nych. Cechą jego jest podświadomy zdro
wy rozsądek, równowaga ducha, żywot 
ność ustroju, spokój i ‘umiejętność prowa
dzenia spraw własnych, przy całkowityrr 
lekceważeniu interesów cudzych, owa ty
powa wyspiarska „aplendłd isolatlon", czy
niąca z Brytyjczyków tak wybitnych in
dywidualistów i tal: bezwzględnych egoi
stów. W swoich Forsytach widzi Gal
sworthy zarówno cechy wieczyście ludz
kie, Jak i specyficznie angielskie, więc 
choć ich klasę zmiecie nieubłagany pochód 
Historii, Forsyte zawsze będzie istnieć w 
Anglii, jako pewien gatunek człowieka 
Wszyscy do pewnego stopnia jesteśmy nie 
wolnikami własności, powiada Galworthy 
ale każdy Forsyte trzyma się swojej pa 
żurami „niezależnie od tego, czy własno 
ścią tą  jest żona, pieniądze, kamienica 
czy opinia". To właśnie jest „marką fa 
bryezną" Fonsyta. Niczego tak się nie bo 
ją Forsycl, jak okrycia się śmiesznością 
ale tylko w oczach przedstawicielu własne
go gatunku, opinia Innych nic ich nie ob
chodzi. Forsycl stanowią połowę Anglii. 
Są kamieniami węgielnymi lffilaraimi Jej 
ustroju, „wszystkim, co Jest godne podzi
wu” — zauważa Ironicznie ich epik. „Sztu
ka, literatura, rellgia utrzymują się dzię
ki nielicznym narwańcom szczerz* w nie 
wierzącym, a także dzięki licznym Forsy- 
tom, ciągnącym S nich handlowe korzy
ści”.

ffetm a Pndetfikbat*



f t r .  lt*  (425) •  A Z B T A Ł b B Z t i l K A

s -

K U
sum

. • ssuztuue 
tm

Jak spłacamy nasz Alug yfejg” 0*61
Funkt przelśsiiiwy Ula inwaiułuw przy ul. I-go Maja 14

Bok założenia 1893.
Z akład

czapniezo-bspeiiiszniczy
S. Januszewski

Lublin, Kapucyńska 3 telel 83-40.
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Ze Związku Inwalidów otrzymujemy na
stępujące informacje:

Pod ścianami stoją łóżka, gdzieś w ką
cie stolik i jeden taboret. IV} stanowi całe 
umeblowanie pokoju, w którym mieszka
ją inwalidzi. O wygodzie mowy me ma. 
Pokój ten, mający być pierwszym domem 
dla inwalidy bez rodziny po opuszczeniu 
szpitala, gdzie inwalida powinien znaieźć 
trochę wygody i miłego zacisza domowe
go, przypomina wyglądem swym raczej 
niemiecki obóz pracy. Takich pokoi jest 
w schronisku 4, mieszczą one razem dwu
dziestu kilku inwalidów. Tonieważ kuchni 
w lokalu nie ma, kiwali •: przebywający 
w schronisku, a nie pracujący, otrzymują 
wyżywienie z kuchni PUR-u, mieszczącej 
się na stacji kolejowej. Jak wygląda cało
dzienne wyżywienie inwalidy? — rano nic, 
na obiad zupa niczym nie okraszona i 
kromka czarnego Chleba, swym wyglądem 
przypominającego raczej glinę, wieczorem 
łyżeczka cukru. I z tego inwalida, a więc 
człowiek chory, powinien żyć.

Dlaczego PCK, który zarządza schro
niskiem nie zatroszczy się o lepsze wyży
wienie dla inwalidów. Dlaczego inwalidzi 
przebywający w schronisku nie tylko nie 
otrzymali na święta kawałka ciasta, jaj
ka, czy choćby kiełbasy, lecz dano im zu-

I* m I p t i d a r #  y|

Pawła od Krzyft 
Piotra z Wer.

23-7-
IM )

2 9d\ 
21-4) 
23-8;

pę ugotowaną na dwa dni, która na drugi 
dzień Już skwaśniała i w konsekwencji kil- ' 
ku inwalidów zachorowało. Natomiast in -; 
walidzi, którzy pracują i normalnie stołu
ją się w stołówkach, czy instytucjach, 
gdzie są zatrudnieni, na święta w schro
nisku nie otrzymali nawet łyżki zupy.

W związku z zarządzeniem szefa Depar
tamentu Służby Zdrowia Ministerstwa Ob
rony Narodowej o przekazaniu inwalidów 
posiadających uprawnienia inwalidzkie O- 
piece Społecznej, PCK rozwiązuje Punkt 
Przejściowy dla inwalidów W. P. przy ul.
1-go Maja 14. Każdy z przebywających 
tam inwalidów otrzymał pisano od Okrę
gu Lubelskiego PCK, w którym wypowia
da się inwalidzie pobyt na Punkcie Przej
ściowym i zaznacza się, że z dniem 24 hm.
zostanie on pozbawiony zeprowiantowa- , z  TEATRU MIEJSKIEGO
n5*h., , ... , , . ... , , W niedzielę dn. 28.4 o godzinie 12-el U

Więc krótko mówiąc, inwalida zostaje jedeu ^  gUczna bajka dla di. :
lyż^M m w y Pobawiony nawet tej Ciapusia" pióra i rożyserU Ir

Związek Inwalidów Wojennych w Lub-1 ” ̂ l ^ ^ l ń d e l  Powrót z woi,,v„ - Ir 
llnie zwrócił się do Zarządu PCK o odstn-1 z 1
pienie lokalu, w którym mieści się Pimkt | f * Jerzym Piclielukim w ro 
Przejściowy dla Inwalidów. W kwestii tej n "
PCK robi jednak trudności .pomimo, że w

W.\*MEJb/.R IICUCKONI
Pogotowie ratunkowe
Straż o g n io w a ..................
Pogotowie elektryczne praj elek

trowni Miejskiej
Warsztaty wodociągowe t kanalie. 
Dyżurny Komendy Miasta M O 

Komisariaty Milicji Obywa lei sklej: : 
21-01; U — 24-26; tli -  24-27. IV 
14-14.

TUI A T K  i K I A  A J

lokalu tym znajduje się jeszcze kilka po
koi, wymagających minimalnego remontu, 
w ogóle niezajętych.

---- oOn5 9 ZEGNAMY!”
W związku z rozkazem Nacz. Dow. W. 

P. Oficerska Szkoła Intendentury cplusz
cza mury Lublina i przenosi się na -nowe 
miejsce postoju.

Ponieważ nic będziemy się mogli ze 
-oOo...............—

„ P o w ita n ie
wiosenna rewia w Dorna Ż o łn ie rza

Dwa są główne ogniska zainteresowań 
wiosny bieżącej: de publicis — wybory, 
de pricaiis — UNRRA. Na tych dicóch 
momentach oparty jest dowcip wiosennej 
rewii Domu Żołnierza.

Na tle bardzo ładnych dekoracji w wy
konaniu pro]. Teodora Gały sza, przesunę
ły się przed oczami -widzów -wiosenne zain- 
teresmcanla zarówno rozśpiewanej pod o- 
kiściami wom.ych bzów młodzieży, jak za
palonych cmokrató-uf• rob ących w po
lityce.

Szkoda, że piosenki nie były wykonane 
na tle orkiestry. Zespół orkiestralny Domu 
żołnierza był jednym e najpoważniejszych 
atutów tego teatru i dawał widzom zwykle 
dużo przyjemności estetycznych. Co się z 
n;m stało f

Inscenizacja wodc-icPu Czechowa „O- 
śwlad czyny" grzeszyła zasadniczym błę
dem: nie było w niej Czechowa, wielkiego

-nOo

humorysty rosyjskiego. O ile kreacja 
Prztyka (Jan Szvxirc) nosiła e-ume cechy 
epoki « środowiska! o tyle po: icie Rączk 
ł Amelii, mylnie ujęte przez -reżyserię, nie 
były niczym związane z zasadniczym sty
lem t charakterem utworów Czechowa. 
Czechoto jest zbyt wielkim autorem, żeby 
go można było naginać do lokalnych wa
runków i możliwości.

Obrazek „Dziki Zachód", będący frag
mentem komedii muzycznej „Trzej musz
kiet croimc" pióra Zdz. Gozdawy i W. Stęp
nia, pozwala przypuszczać, że całość jest 
rzeczą uwalę dobrą. Scenka ta była naju- 
datniejszą i zawierała sporo dowcipu na 
czasie.

Podkreślić należy melodyjność piosenek, 
estetyozne efekty świetlne, staranne wy
konanie całości i dekoracjo, w szczególno
ści zaś obrazka końcowego.

Z .  B .

Pracownicy m iejscy w L ublinie
sulssSi.ry.buja} P o ży czk ę  O dbudow y K r a j u

W dniu wczorajszym odbyło się zebranie 
pracowników Związku Samorządu Tery
torialnego 1 przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej w Lublinie, na którym omaw’a- 
no sp-awę subskrybowania Pożyczki Od
budowy Kraju, Zgromadzeni przyjęśt rezo
lucję następującej treści:

„Pracownicy Zarządu Miejskiego i przed 
slębioratw miejskich w Lublinie, zebrami 
w dniu 27.4 br. uchwalają przystąpienie

do subakrycjl Państwowej Pożyczki Odbu
dowy Kraju w wysokości połowy z&sadnl-

wszystkimi przyjaciółmi Szkoły -i misas- 
kańcami m. Lublina pożegnać, postanowi
liśmy to uczynić uroczyście przez prasę 
lubelską.

Mieszkańcy m. Lublina byli dla nas życz 
li wie usposobieni, odnosili się do nas zaw
sze z największą sympatią, wiedząc dobrze
0 tym, że silna armia — to przyszłość Na
rodu/

Z leolci chcemy złożyć najserdeczniejsze 
podziękowanie Dowództwu Okręgu Woj
skowego VII za opiekę i troskliwość nad 
szkolą, następnie składamy serdeczne po
da ękawanie Dowództwu Domu żołnierza,
1 artystom za zorganizowanie dla nas w 
czasie naszego pobytu w Lublinie wieczo
rów artystycznych, ponadto dziękujemy 
dyrekcji k'na przy Domu Żołnierza i dyrek 
cji kina „Apollo " za rcyświctlania specjal
nie dla naszej Szkoły filmów.

Składamy również najserdtezniejsze po
dziękowanie Towarzystwu Przyjaciół Do
mu żołnierza Polskiego za -wręczenie w 
czasie świąt Bożego Narodzenia i Wielklcj- 
nocy paczek świątecznych, a przez to uwi
t a  f« nam tych chwil, których nie możemy 
spędzić z rodzinami.

Dziękujemy Redakcji „Gazety Lubel
skiej" za wydatną pomoo przy zhórce 
książek dla naszej biblioteki, za poparcie 
naszych sportowców i za publikacje po- i 
śuHęcone naszej Szkole.

Zamilknie aa parę dni nasz śpiew na uf- j 
cach Lublina. Nic będą już a okien spoglą- , 
dać na przemaszerowujących podchorą
żych miłe i delikatno twarzyczki roześmia
nych lublinianek. Jednak nie przejmujmy' 
się tym, uderzmy w to, że niejednemu z 
ntis los będzie kazał wrócić do Lublina — 
jako oficer-intendent.

Jcdzicmy na nowe miejsce pełne nowych 
iyrtlitń i niespodzianek. Czeka nas jesz-

O godz. 18.30 „Nadzieja" H. Heijermam: 
sa w doskonałej reżyserii K. Borowskiego

W poniedziałek 29, wtorek 30 kwietnia 
środę 1 maja i czwartek 2 maja ostatnie 
przedstawienie „Nadziei" z udziałem całe 
go zeepolu.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co
dziennie o godz. 19-ej cieszącą s ę pgrom 
nym powodzeniem wiosenną rewię Rg, Brc 
kn, Zdz. Gozdawy i W. Stępnia pt.: ,,Po 
witanie bzów“. Dekoracje prof. Teodoro 
Gałysza. Reżyseria Bronisława Broka. U 
dzjał bierze cały zespół. Teatr Domu żoł
nierza prosi o zaopatrywanie się A biłet> 
w kasie przedsprzedaży od godz. i2-ej, ce
lem uniknięcia natłoku.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA wyświetla 
film pt.: „Ja tu rr. -dię". Nadprogram Pol
ska Kronika Filmowa nr 6/46. Początek 
Beansów 14.30 1 16.30, w niedzielę 12.30 
14.30 i 16.30.

„APOLLO" wyświetla film p. t. „SZA. 
RY LORD". Nadprogram: Aktualnoś" 
PolsOuej Kroniki Filmowej.
■OMMiymaa1 tuboi ffrro;.-e--..<«guŁi smmii mm emanu. 
Z POWODU JUTRZEJSZEJ IMPREZY 
BOKSERSKIEJ NASZA TYGODNIOWA 
„GAZETA SPORTOWA" UKAŻE SU) 
W NUMERZE Z DNIA 80 KWIETNIA.

K u r sy  S z o fe r ;  JJej 
Z iirzuszkolcnimii w tiamtłKui:!:
I.iibttn, Żmigród 6, telefon 1.2 -18

Wpisy i
Wojskowi

informacje
I pracownicy 

anlżkl.

codziennie.
państwowi

1794 |

cze wiele miesięcy żmudnej pracy, jednak 
dążyć będziemy i zużyjemy wszystkie si-

_ , . ....................  , ły, aby tylko dotrzeć do celu z silnym i
czych miesięcznych poborów służbowych j nigdy niezachwi anym sztandarem Domo- 
według następujących stawek: do 1.500 zł.
— 500 zł., od 1.500 do 2.500 zł. — 1.000 zł., 
od 2.500 do 3.000 zł. — 1.500 zł„ ponad 
3.000 zł. — 2.000 zł.".

Ogółem subskrypcja od pra oowntków 
miejskich m. Lublina wyniesie około mi
liona złotych. (JD)

Firma eW ,!u]aod 1908 r. ZAKŁAD MECHANICZNY
p. I. „Z A R “ # LiuSniki) P-irciszkiimicza

I,nMin, Krak.-Przedmieśele 41, Teł. 80-89
Sprzedaż i reperacja oraz przerabianie r. nie
mieckich na polskie maszyn do pisania I licze
nia wszystkich systemów. Powielacze, nnmeratory, 
kasy kontrolne, wirówki do mfekn, maszyny <lo 
szyciu. Precyzyjne roboty tokarskie. Frezowanie

kół zębatych, ślłmakoMycU I wrzecion 1481

kracji Polskiej.
Jeszcze raz dziękujemy mieszkańcom 

m. Lublina za okazywaną sympatię dla 
naszej Szkoły i żegnamy Was żołnierskim 
„Czołem"!

Podchorążowie ,
Oficerskiej Szkoły Intendentury. j 6 P ' 1ał° «>?•

Slozhidfi bandy „Zagona*
Przed paroma dniami banda NSZ w skła
dzie około 6-clu ludzi pod dowództwem 
„Zagona" dokonała napadu na pociąg s.o 
jący na stacji Gołąb w powiecie Puławy 
Banda zrabowała p enlądze oraz papiery 
wartościowe z wagonu pocztowego.

Natychmiast zorganizowany pościg z po
łączonych oddziałów wojska, Milicji ora® 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego na
potkał bandę na granicy powiatu Gaiwo- 
I1n. W wyniku stoczonej walki kl konn-' u

i NSSt-owców zabito, kilku nasi u raniono, f

Ukraiisscy faszyści —  bratobójcy

i

Dnia 21,4 br. o godz. 23-ej oddział 
„UPA" dokonał napadu na stację Uhnów
w powiecie tomaszowskim, gdzie stał trans 
port z Ukraińcami, wyjeżdżającymi na 
Ukrainę. Bulbowey spalili wagony, gdzie 
były załadowane rzeczy Ukraińców oraz k!l 
kanast u Ukraińców zabili, jak również 
spalili zabudowania,

Coraz częściej zdarzają się wypadki, ża

'H E B L E  U Z Y W A H E
N A 6 . 1  Z. Y N M E B L I

LubSiat, Zielona 5 . Tal. 2 2 -2 2
1480

I zgodnie z umową nkrulń. ko - polską opu 
ścić Polskę 1 wyjechać na Uk"a!nę. Rul- 
bowcy* nie dość lego, że wsze k .mi r" >. 
starają się utrudnić reoaiirlację Ukr- - 
ców, niszcząc drogi 1 tranapsiH, nie er "  . 
Ją się nawet przed bratobójczymi walka
mi. Zabijają Ukraińców nie przy-dre-n p. 
cych do ich band. nie sabotuj? ych zarzą
dzeń państwowych, Ib, ■ zachowują
cych -upełną lojalność. (Uh)

Mydło „ J A W A '4 1 „ P L O N "
f

Doskonałej jakos'ci Do nabycia w każdym skleci©

Lubelskiej Fabryki Mydłu. LI IH.IA, Przemysłowa 5
PrzedniawTciel: I.iłwłńf-ki, Luburiowsku »

— _____________ — ------ 1---------;____________—  - i« 3  |
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STYCZEŃ - LUTY - MAEZEC

1946NAKŁADEM SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE! 
„CZYTELNIK*

ukazały się następujące nowości:

1 9 ;

Brzechwa Kaczka-dziwaczka, ilustr. F. Theniorson Cena 150 zł
Brzechwa L.: Tańcowała igła z nitką. 

Ilustr. F. Themerson M 120 Zł
Chrohoczck E.: Ogród warzywny przy domu. 

(Biblioteka Zw. Samopomocy Chłopskiej Nr I) n 5 zł
Gofawiczyuska P.: Krata. Powieść. II nakład n 85 zi
Baluj T.: Próba ognia. Powieść n 140 zl

Kalendarz Samopomocy Chłopskiej. w 76 zl
Kirchmayer |.: Geneza powstania warszawskiego. 

(Biblioteka Społeczno-Polityczna). 20 zł
Kornacki |.: Oczy i ręce.

(Biblioteczka Młodego Czytelnika Nr 6) o 50 zł
Koli Mitologia i realizm. Szkice literackie 

(Tacyt, Stendhal, Gide, nadrealiści, Conrad, 
Malraux). w 198 z!

Mościcki H.: Tadeusza Kościuszki wskazania oby
watelskie. (Wybór myśli) N 15 zi

Małkowska Z.: Granica. Powieść. Wyd. 5 99 140 7.1
Pruszyński K.:
Rymkiewicz W, 
i Tukan B,:

Margrabia Wielopolski.
Człowiek o dwóch twarzach. 
Powieść historyczna dla młodzieży. 99 80 zl

Sienkiewicz 11.: W pustyni i w puszczy 99 120 zl
Szmuglewska S.: Dymy nad Birkenau. 2 nakład. 99 140 zl
Tołwiński S.: Zagadnienie samorządu w świetle 

doświadczeń demokracji ludowej 99 ISO zł
Wasilewska W.: Pokój na poddaszu. Wyd. 2 (Biblioteczka 

Młodego Czytelnika Nr 5) 99 45 zł
Wawrzkiowicz L.: Uprawa morwy i hodowla jedwa

bników. 99 40 zł
Wiśniewska W.: Marmotek z gór. ilustr. W. Stańczykowski. 99 60 zł

Do nabycia m  wszyslhicSa Eisięgaraa£ac!a•

l-— — —

1887
____ _f

] OGŁOSZENIA GRZĘDOWE I
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OSTRZEŻENIE
dZa osób korzystających z  usług kolei bez 

ważnego biletu.
W związku z prowadzoną akcją 

zwalczania beabiletowych przejazdów na 
kolejach, Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań
stwowych w Lublinie podaje do wiadomo
ści, że każdy podróżny ujawniony w po
ciągu bez ważnego na przejazd baletu, bę
dzie pociągany do odpowiedzialności kar
nej z art. 285 Kodeksu Karnego z 1932 r. 
(Dz. U. R, P. nr 60, poz. 571), którego 
brzmienie jest następujące:

„Kto bez zamiaru uiszczenia należności 
wyłudza przejazd koleją lub innym środ
kiem lokomocji, o którym wie, że j e 3 t  
płatny, podlega karze aresztu do roku — 
grzywny".

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
1928 w Lublinie.
Nr hip. 222

OBWIESZCZENIE
Oddział Hipoteczny Sądu Grodzkiego w 

Radzyniu niniejszym obwieszcza, że po 
zmarłych: Abramle - Hejnochu Tunikiel- 
szwarcu, Owecie Tunlrielszwarc, Binle 
Tunkielszwarc, Haimi e- SzanuJu Tunkiel- 
szwarcu, Janklu Tunkielszwarcu i Eruchi 
Tumkietrszwarc, współwłaścicielach nieru
chomości położonej w Radzyniu Podlaskim 
i oznaczonej nr hiip. 222, toczy się postę
powanie spadkowe.

Termin zamknięcia powyższego postępo
wania spadkowego wyznaczono na 19 listo
pada 1946 r., w którym osoby zaintereso
wane winny zgłosić swoje prawa w kan
celarii hipotecznej pod skutkami prekluzji.

Sędzia
1920 W. Chojnowski.
Nr hip. 233

OBWIESZCZENIE
Oddział Hipoteczny Sądu Grodzkiego w 

fcadzyniu Pódl. niniejszym obwieszcza, że 
Da dzień 10 sierp. 1946 roku wyznaczony

został termin pierwiastkowej regulacji nie
ruchomości położonej w Radzyniu przy u- 
licy Koziej nr 23, składającej się z domu 
drewnianego, placu pod domem i przed do
mem, nabytej od Byni Wysokiej przez A- 
leksandra Gałana.

W oznaczonym terminie osoby zaintere
sowane winny zgłosić się do kancelarii hi
potecznej w Radzyniu celem zameldowania 
swych praw pod skutkami preklusji.

Sędzia
1^21 W. Chojnowski.

j"~* I ) K O B M Ó C Ł ( > i ^ i N ! A  I
NAD

KURSY SZOFERSKIE z
ta

Żmigród 6, telefon 12-18.
przeszkoleniem 

w warsztatach. Wpisy codziennie, Lffl^in,
730

P H A C A

PRZYJMIEMY natychmiast ślusarza me
chanika rowerowego. T. Tuora, Kowal
ska 1. 1899
POTRZEBNA uczennica umiejąca szyć na 
maszynie do pracowni bielizny. Lublin, 
Kościuszki 10 m. 1. 1923
POTRZEBNA starsza uczciwa osoba do 
zajęcia się gospodarstwem domowym u 
samotnego. Warunki do omówienia. Wia
domość Mickiewicza 22, m. 1, parcela 
„dziesiąta". 1915
POTRZEBNE: wychowawczyni wzg. po
moc do dzieci oraz praozka i pomoc do o- 
grodu do zakładu, Sieroca 11. 1888
WOJEWÓDZKI Komitet Opieki Społecznej 
w Lublinie poszukuje kierowniczki Domu 
Starców w Samoklęskach, pow. Lubartów, 
posada do objęcia od zaraz. Zgłoszenia 
Krakowskie Przedmieście 51, teł. 40-17.

1917
L E K A H S K I E

LEKARZ DENTYSTA — Henryka Ra- 
kocz przyjmuje Krakowskie Przedmieście 
6 m. 7. I 768

8S W & S I I !
Nowo ©Jworzony Magazyn Mebli Zrzeszenia Stolarzy Lubelskich
Króle.ystia 5 posiada n a  składzie wszelkie m eble nowe i n iyw a-e .

Ceny ściśle kalkulow ane.
1S87

W. H. W.
Warszawska Hurtownia W łókiennicza
O dd ział w Łodzi, u l. P io trk ow sk a  26, te le fo n  2 6 0 -6 2 .

W  WESLKIM W Y B O R Z E :
w ełn y , jed w a b ie , p od szew k i, b aw ełny, p o ń czo ch y  i  irnie.

1682

Bmłg3Bg^^agaagaBBBBMMHMMławBigatgasŁisai^aaaa^vic ;̂--zritaK-;,T?f-~a3gBi;»8ifnjy-ss!S3H,
A ni szum na rek la m a  a n i p ię k n e  p u d e łk o  n ie  k o n se r 
w ują ob aw ia  ty lk o  d ob ra  pa* a.
P a s t ®  <z8© o b u w i a

' K§ T A H @ A S { r  '
O buw ia n ie  zn iszczysz. D o n ab ycia  w k ażd ym  sk lep ie . 

LOREŁSIiA F-KA PASTY DO OBUWIA
Lublin, Lubartow ska 13. Telefon 4 0 -94  1482

LEKARZ dentysta Aleksander Romm, Wy 
szyńskiego 10," Iowa oficyna, II piętro.

1879

DR MED. STANISŁAW SYDOR, prze 
prowadził się i wznowił przyjęcia w cho
robo cli wewnętrznych, ul. Narutowicza 16 
m. 2. teł. 33-11. 1705

...... H A N U L O  W E _________
DOMY, p!aco sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuio „Wygoda" Michałow
skiego, Bernardyńska 28, teł. 34-87. 14S4
PLACE, domy sprzedaje Biuro Mierń cze
go Przysięgłego Pogodzińskiego, Lublin, 
Krakowskie Przedmieście 59. 1801
PLACE. DOMY — sprzedaż, plany — 
Mierniczy Przysięgły Bogdan Białkowski, 
Lublin, Sądowa 4. 1479
MŁYŃSKIE, kamienie, nalew, maszyny, 
gazę; siatki, pasy, gurty, czerpaki, śruby, 
łożyska kulkowe, klingerit i wszelkie ar
tykuły młyńskie i techniczne poleca „Cen- 
tromłyn" Lublin, 1-go Maja 53, m. 4, teł. 
12-26. 892 b

APARAT radiowy, 6-cio lampowy, 3 znkre 
sowy, firmy A.E.G., super, na prąd stały, 
do sprzedania. Zgłaszać się telefonicznie 
pod telefon 31-74, do godz. 10-ej rano.

1870

TAPCZANY i kozetki nowe do sprzeda
nia. Rynek 14 (za bramą Krakowską).

1909
PARNIKI różnych wielkości, kuchnie 200— 
400 litrowe. Pałaszewski — Poznańska 38, 
Warszawa. 1331
KUPIĘ m aszynkę do lodów. W iadom ość 
Krakowskie Przedm ieście 21, u dozorcy- i 
pod telefon 31-74.

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty 
osobiste: kartę rejestracyjną oraz orzecze
nie lekarskie, wydane przez RKU iLublin- 
jpowiat, na nazwisko Króla Stanisława, za
mieszkałego Młynki, pow. Puławy. 1912
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty 
osobiste: kartę rejestracyjną, wydaną-
przez RKU Lublin-powiat oraz legitymację 
kolejową nr 8786, wydaną przez DOKP 
Lublin, na nazwisko Dzwonkowski s go Sta
nisława, zamieszkałego w Mełgwie, pow. 
Lublin. 1318
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód roz
poznawczy (kennkartę), wydany przez 
Zarząd gm. Mełgiew, na nazwisko Opaliń
skiego Jana, zamieszkałego Kaloria Józe
fów, pow. Lublin. 1913

P O S Z U K I W A N I A
POSZUKUJĘ syna mego Bronisława Kli
ma, przebywającego na roboLach w Niem
czech w .miejscowości Meiborasen. Kio 
mógłby udzielić wiadomości o nim, proszę 
kierować na adres Klim Roman, ocr.dn 
Komarów, pow. Tomaszów. 1922
POSZUKUJE pokój skromnie umeblowa
ny, z  oddzielnym wejściem, w śródm.e* 
ściu, mależeństwo bezdzietne, tel. 34-30.

1932

DZIAŁKI na Rurach wydzierżawię za za
sypanie rowów przeciwlotniczych. Wiado
mość Szewska 3 m. 6 (od 3—5-ej). 1918
KWARCÓWKI, „Solluxy", Diadermie, Pan 
tostaty, Części rentgenowskie. Sprzedaż, 
naprawa. „Zetha" Bytom, Brzezińska 3

Z G U B Y
UNIEWAŻNIAM dyplom mistrzowski, wy 
dany przez Izbę Rzem ieślniczą w Lublinie, 
nr 4711, na nazwisko Osińskiego Stefana.

ZAWIADAMIAM o skradzionej karcie re
jestracyjnej, wydanej przez RKU Lublim- 
miasto oraz całkowitej garderobie na na
zwisko Moakielcwicza Leszka, zamieszka
łego LuWin, Kołłątaja 5 m. 6. 1924
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje
stracyjną (patent), wydaną przez Urząd 
Skarbowy w Kraśniku nr 110, na nazwi
sko Marii Wieczorek, zamieszkałej Kra
śnik. 1925

GRZYBOWSKA Joanna poszukuje Stefa
na Dobrzańskiego i Hipolita Grzybowskie
go — 19 transport z Wilna — Gdańsk— 
Wrzeszcz, Partyzantów 26/15. *923

................. "““n ó ż n  e

ZAICLAD Fryzjerski Marii Zwicwfchow- 
eltiej Lublin, Narutowicza 34, już. funkcjo
nuje normalnie. Wykonuje trwałą ondula
cję z całą sumiennością na płynach przed
wojennej jakości, bezwzględnie dobrych, 
także inne prace wchodzące w' zalures fryz . 
jersbwa i poleca się nadal Szanownym Pa
niom. 1679
ZEGARMISTRZ dyplomowany z Warsza
wy, Sobczak, obecnie przyjmuje, Iaiblin, 
Krak. Przedm. 58 m. 8 (front). 1903

ZAWIADOMIENIE.
Prezes Wojskowego Klubu Sportowego 

„LUBLINIANKA" mjr Salomon uprzej
mie prosi Prezesów wszystkich klubów 
aportowych na terenie m. Lublina o przy
bycie na zebranie, które odbędzie się w po 
niedzialek, dnia 29.IV.46 r. w Domu żoł
nierza (Plac Żwirki i Wigury 7) o godzi
nie 16-ej celem omówienia oprawy ko
rzystania z boisk sportowych. 1919
PRZYDZIELA działki pod uprawę na Ru
rach ugorujące Bogdan Białkowski, Mier
niczy Przysięgły Lublin, Sądowa 4. 1914

Redakcja ł Administracja Lublin, ul. 8 Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 33-60. 
rekcja 88-40. Buchalteria 25-88. Wydz. Organizacyjny 86-38. Kolportaż 35-85. 
Redakcja nie zwraca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja „Gazet

m nfskn  24 4 » Kio«k -  Rv.-hnw<ki* < 7

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty o- 
sobiste: książkę wojskową., wydaną przez 
RKU Włodawa oraz kennkartę, na nazwi
sko BobWewicza Stefana syna Aleksego,

I zamieszkałego w Różance. -*928

Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Reda 2 
Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25 65 !<*><;■>;•■■■ -i 
v Lubelskiej", 2) Księgarnia „Czytelnika" Krak 
7.n treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

Okazyjnie sprzedam
1 b iu r k o  
1 t a p n a a
I  fo te le
1 k re d e n s  sto ło w y  
1 s to lik  p o d  ra d io

W ia d o m o ść  K in o  „A P O LLO M
-  “  1927Kasa — Zofia.
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